
Zygmunt Kustosz - szyper „Ust 6“ 
na Warcie 1-Majowej

Wczoraj' od wczesnych go­
dzin rannych rybacy usteckle- 
go „Korabia" łowili na łowis­
kach Rynny Słupskiej. Nlektó 
rzy z nich osiągnęli w ostat­
nich dniach dobre rezultaty. 
Szyper Wojtallk na dzień 20 
bm. plan miesięczny wykonał 
w 106.8 proc.

Szyper „Ust. 6*’ — Zy­
gmunt Kustosz do 20 bm. zre­
alizował 98,2 proc, planu 
kwietniowego. 21 bm. o godz. 
1 l-le.| zameldował drogą ra­
diotelefoniczną o wykonaniu 
planu w 100 proc. Jedno­
cześnie zawiadomił bazę, te 
staje na Warcie 1-Majowej i 
zobowiązuje się złowić do koń 
ca miesiąca dodatkowo 14 ton 
dorsza klasy A.

Dobre wynik! w realizacji 
planu mają również szyper 
„Ust. 7" — Bronisław Kopie- 
ki — 93,6 proc, planu | „Ust. 
1" szyper Janusz Korcz 
86,3 proc, planu kwietniowe­
go do 20 bm.

Pozostają w tyle: „Ust. 34" 
z szyprem Plenczkl — 35,9 
proc. 1 „Ust. 35" szyper Je- 
flmow — 47 proc, planu. Ku­
try te zostały przekazane bazie 
ustecklej przez „Arkę" z Gdy 
ni I po przeglądzie technicz­
nym łowią zaledwie od kilku 
dni. Załogi niewątpliwie doło­
żą wszelkich starań, by nad­

robić zaległości i plan w peln! 
zrealizować.

Baza w Ustce jako całość 
plan miesięczny do 20 bm. wy 
konała w 64.5 proc.

Baza „Kuter" z Darłowa po 
20-tu dniach walki o plan 
zrealizowała go zaledwie w 
51.1 proc. Trzeba więc zmob! 
llzować wszystkie siły, wyko­
rzystać najbliższe dni," by plan 
w całości wykonać.

Najgorzej przez dwie deka­
dy kwietnia pracowała baza 
rybacka w Kołobrzegu, która 
plan do 20 bm. zrealizowała 
zaledwie w 47 proc.

Jedynie „Kol. 29" z szy­
prem Janem Małolepszym wy­
konał swoje zadania w 103’3 
proc. Reszta kutrów ma wy­
niki w granicach około 50 
proc. Najsłabszy wynik w tej 
bazie ma „Koł. 26", którego 
szyprem przez piętnaście dni 
był Pawlicki. Obecnie kieruje 
nim szyper Sołek.

Organizacja partyjna 1 ra­
da zakładowa oraz kierowni­
ctwo kołobrzeskiej bazy win­
ny wyciągnąć właściwe wnio­
ski I wzmocnić mobilizację za­
łóg do nadrobienia zaległości 
1 pełnej realizacji planu kwiet­
niowego.

Szyprowie! Idźcie za przykla 
dem Zygmunta Kustosza z 
Ustki. Zaciągajcie Warty 
1-Majowe.

• (W. Ł.j

Zbliża się szybka dzień 
1 Maja. Ludzie pracy miast I 
wsi Ziemi Koszalińskiej przy­
gotowują się do uczczenia 
swego święta wzmożoną pracą. 
W zakładach pracy w mieście, 
w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych | wsiach indy­
widualnych. robotnicy, chłopi 
I Inteligencja pracująca podej­
mują zobowiązania, stają na 
wartach pierwszomajowych, 
aby umocnić siły naszego Pań­
stwa Ludowego, siły pokoju.

Organizacje partyjne w 
dniach przedmajowych winny 
mobilizować, poprzez głęboką 
pracę uświadamiającą, załogi 
zakładów pracy do rytmiczne­
go wykonywania zobowiązań 
produkcyjnych, do zaciągania 
wart pierwszomajowych za 
przykładem robotników Słup­
skiej Fabryki Mebli, kolejarzy 
z Białogardu, włókniarzy ze 
Zlocieńca I innych.

W wielu zakładach pracy 
zobowiązania pierwszomajowe 
i warty produkcyjne realizo­
wane są rytmicznie. Tak Jest 
w koszalińskim TOR-ze. czy 
Spółdzielni Mechaników Samo 
chodowych. Nadchodzą też 
pierwsze meldunki 0 przedter­
minowym wykonaniu zobowią­
zań np. z Sieciami w Darło­
wie, lub bazy rybackiej „Ko­
rab" w Ustce, gdzie szyper 
Ust 6 Zygmunt Kustosz wyko­
nał przedterminowo swe pla­
ny połowowe I podjął dodatko 
we zobowiązanie w ramach 
Warty 1-Majowej.

Również przygotowania orga 
nlzacyjne do obchodu święta

Artykuł
W. Kłosiewiczu 
w „Trudzie"

MOSKWA. — Na łamach 
dziennika „Trud" ukazał się 
artykuł przewodniczącego Cen 
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych Wiktora Kloslewlcza, 
poświęcony 8 rocznicy pod­
pisania Polsko - Radzieckiego 
Układu o Przylaźnl, Pomocy 
Wzajemnej 1 Współpracy Po- 
wojennejj

I-go Maja są już w pełnym 
toku. Organizacje partyjne 
winny zwrócić na nie baczną 
uwagę, pamiętając, że dobre 
przygotowanie do obchodu 
oznacza równocześnie | przede 
wszystkim konieczność zwięk­
szenia pracy politycznej. W 
tym przedmajowym okresie 
uaktywnić się musi cala orga­
nizacja partyjna. Każdy partyj 
nlak. Jak i członek ZMP czy 
organizacji masowych winien 
otrzymać konkretne zadanie w 
przygotowaniu obchodu
pierwszomajowego. Należy 
opracować szczegółowo plany 
udziału w pochodzie, akademii, 
plany dekoracji itp. I uczynić 
odpowiedzialnymi za ich wy­
konanie poszczególnych towa­
rzyszy. Tak zrobiono np. w 
Browarze i MZBM w Kosza­
linie. W zakładach tych aktyw 
ny udział w przygotowaniach 
do obchodu blerze również 
młodzież, aktywiści związkowi 
i organizacji masowych.

W niektórych zakładach pra 
cy postępują one zbyt powoli, 
Np. w Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych w Koszalinie 
wybrano komitet obchodu, ale 
dotąd nie ustalono Jeszcze 
szczegółów organizacyjnych, 
nie powierzono konkretnych 
zadań do wykonania.

Wiele Instancji i organiza­
cji partyjnych skupia uwagę 
jedynie na przygotowaniach 
organizacyjnych, zapominając 
o pracy politycznej. Chodzi o 
to, aby komitety 1 organizacje 
partyjne nie tylko czuwały co­
dziennie nad przebiegiem przy 
gotowań organizacyjnych, ale 
by prowadziły głęboką pracę 
polityczną, wyjaśniając szero­
kim masom międzynarodowe 
znaczenie tego święta I haseł 
pod jakimi będziemy je obcho­
dzić.

Wszystkie niedociągnięcia 
w przygotowaniach do obcho­
du 1-Maja, Jakie tu j ówdzie 
jeszcze występują winny być 
Jak najszybciej usunięte, by 
święto 1-Maja stało się dniem 
potężnej mobilizacji ludzi pra­
cy Ziem) Koszalińskiej do 
wzmożenia twórczych wysiłków 
dla przyspieszenia budowy, 
socjalizmu.

HASŁA
Komitetu
Centralnego

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
na 1 Maja 1953 r.

MOSKWA. Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ogłosił następujące hasła na 1 Maja 
1953 r:

1 Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solldar- 
1 noścl mas pracujących, dzień braterstwa robotników 

wszystkich krajów!
Wyżej wznieśmy sztandar Internacjonalizmu proletariac­

kiego!
*) Niech żyje pokój między narodami!

Nie ma takiej spornej lub nie rozwiązanej sprawy, któ­
rej nie można było by rozwiązać w drodze pokojowej na pod­
stawie wzajemnego porozumienia zainteresowanych krajów! 

*_> Ludzie pracv wszystkich krajów!
Pokój będzie utrzymany I utrwalony, jeżeli narody 

ujmą sprawę utrzymania pokoju w swe ręce I będą broniły 
jej do końca! Umacniajcie Jedność narodów w walce o po­
kój. pomnażajcie I zwierajcie szeregi obrońców pokoju!

Ą Braterskie pozdrowienia masom pracującym krajów 
“ demokracji ludowej, pomyślnie budującym socjalizm! 
Niech żyje I krzepnie niewzruszona przyjaźń 1 współpraca 

krajów ludowo-demokratycznych I Związku Radzieckiego!
K Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi chińskie- 
° mu, który osiągnął nowe sukcesy w budowie potężnego 

Ludowo-Demokratycznego Państwa Chińskiego!
Niech krzepnie 1 rozkwita wielka przyjaźń Chińskiej Re­

publiki Ludowej 1 Związku Radzieckiego — trwała ostoja 
pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie I na całym 
świecie.

Braterskie pozdrowienia bohaterskiemu narodowi ko- 
" reańsklemu, walczącemu o wolność I niezawisłość swej 

ojczyzny!
7 Pozdrowienia narodowi niemieckiemu, walczącemu o
• jak najszybsze zawarcie traktatu pokojowego, o utwo­

rzenie zjednoczonych, niezawisłych, pokojowych, demokra­
tycznych Niemiec!

Q Pozdrowienia narodowi japońskiemu, walczącemu mę- 
0 źnle o odrodzenie narodowe, o niezawisłą, demokratycz­

ną 1 pokojową Japonię!
Q Braterskie pozdrowienia narodom krajów kolonialnych 

i zależnych, walczącym przeciwko uciskowi Imperiali­
stycznemu, o swą wolność I niezawisłość narodową!
1 n Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów ZJednoczo- 
-*■ Lr nych i Związku Radzieckiego w ich walce o zapobieże­
nie wojnie I zapewnienie trwałego pokoju na całym świecie! 
1 i Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego 

—niezłomna polityka zachowania i utrwalenia pokoju, 
walki przeciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu no­
wej wojny, polityka współoracy międzynarodowej i rozwoju 
stosunków gospodarczych ze wszystkimi krajami!
j 9 Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, walczą- 
-1" cym o pokój, o demokrację, o socjalizm, przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny!
■j o Żołnierze radzieccy! Wytrwale podnoście poziom swej 
-* m wiedzy wojskowej I politycznej, doskonalcie swój 
kunszt bojowy! Nieustannie wzmacniajcie potęgę obronną 
państwa socjalistycznego!

Chwała Radzieckim Siłom Zbrojnym, stojącym na straży 
pokoju I bezpieczeństwa naszej ojczyzny!
1 A Masy pracujące Związku Radzieckiego! Jeszcze bar- 

dziej zewrzyjmy szeregi wokół Partii Komunistycznej 
I jej Rządu Radzieckiego, mobilizujmy nasze siły 1 energię 
twórczą w Imię wielkiego dzieła zbudowania komunizmu w 
naszym kraju!

Niech żyje niewzruszona Jedność Partii Komunistycznej, 
Rządu Radzieckiego I narodu!
1 K Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencjo Związku Radzieckie 
J-łż go! Walczcie aktywnie o wprowadzenie w życie opracowa 
nej przez Partię I Rząd polityki, zmierzającej do dalszego 
zwiększenia potęgi naszej socjalistycznej ojczyzny 1 do sta­
łego podnoszenia dobrobytu narodu!
4 r» Masy pracujące Związku Radzieckiego! Umacniajcie 
-ILł nierozerwalny sojusz klasy robotniczej i chłopstwa koł­
chozowego, braterską przyjaźń między narodami naszego 
kraju! Nieustannie umacniajcie jedność wielkiego, wielona­
rodowego państwa radzieckiego!
4 n Prawa obywateli radzieckich, zagwarantowane w naszej 
-*• • Konstytucji, są nienaruszalne 1 święcie ochraniane przez 
Rząd Radziecki!

Niech żyje Konstytucja Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich! -ś
4 Q Masy pracujące Związku Radzieckiego! Jeszcze bar- 
■Łśz dziej rozwiniemy ogólnonarodowe współzawodnictwo so­
cjalistyczne o wykonanie I przekroczenie piątego pięcioletnie­
go planu rozwoju ZSRR! Walczcie o nowy potężny rozkwit 
gospodarki narodowej, o dalszy wzrost dobrobytu 1 kultury 
narodu!
1 Q Masy pracujące Związku Radzieckiego! Walczcie o 
-1 ° stały wzrost wydajności pracy! Ujawniajcie 1 szeroko 
wykorzystujcie rezerwy produkcji, niezmiennie przestrzegaj­
cie reżimu oszczędności. Polepszajcie Jakość produkcji, obni­
żajcie koszty własne produkcji!
Of) Robotnicy i robotnice, inżynierowie 1 technicy przemy- 

słu węglowego! Zwiększajcie wydobycie węgla, szyb­
ciej budujcie 1 uruchamiajcie kopalnie! Na szerszą skalę 
stosujcie nowe maszyny i mechanizmy! Damy gospodarce na­
rodowej więcej węgla wysokiego gatunku!
O1 Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy- 
" 1 słu naftowego! Zwiększajcie szybkość wiercęnla szybów, 
budowy nowych kopalń I rafinerii ropy naftowej! Więcej 
ropy naftowej 1 produktów naftowych wysokiej jakości dla 
gospodarki narodowej!
nn Robotnicy 1 robotnice, inżynierowie I technicy elektro- 

wnl 1 przemysłu energetycznego! Szybciej uruchamiaj­
cie nowe moce energetyczne! Zapewniajcie nieprzerwaną 
dostawę energii elektrycznej 1 urządzeń elektrotechnicznych 
na pokrycie wzrastających potrzeb gospodarki narodowej!
09 Hutnicy radzieccy! Lepiej wykorzystujcie potencjał hut 

1 przedsiębiorstw górniczych, rozwijajcie mechanizację 
I automatyzacje procesów produkcyjnych! Na szerszą skalę 
stosujcie przodujące metody pracy! Damy krajowi więcej 
surówki, stall, walcówkl 1 metali nieżelaznych!
OJ Robotnicy 1 robotnice, Inżynierowie 1 technicy przedslę- 

biarstw budowy maszyn! Szybciej opanowujcie 1 zwięk- 
najcle produkcję nowych mąszyn, narzędzi 1 urządzeń fab-

Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący KC PZPR — Bole­
sław Bierut, Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki oraz członkowie Rady Państwa i Rządu u trumny 
dr. Henryka Kołodziejskiego.

rycznych, ulepszajcie ich jakość! Zapewnlmy wysokie tempo 
rozwoju przemysłu budowy maszyn — podstawę dalszego po­
tężnego postępu technicznego we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej ZSRR!

Pracownicy przemysłu chemicznego! Zwiększajcie pro- 
dukcję nawozów sztucznych i Innych produktów che­

micznych dla gospodarki narodowej! Polepszajcie jakość 
produkcji zakładów chemicznych!

Robotnicy I robotnice, Inżynierowie 1 technicy budów 
ZO nictwa i przemysłu materiałów budowlanych! Szybciej 
budujcie I uruchamiajcie nowe przedsiębiorstwa, domy mlesz 
kalne szkoły I szpitale! Stosujcie na szerszą skalę przemy­
słowe metody budownictwa, lepiej wykorzystujcie mechani­
zmy! Obniżajcie koszty I polepszajcie jakość budownictwa! 
Damy więcej materiałów budowlanych dla budowli naszej 
ojczyzny!
07 Robotnicy I robotnice, inżynierowie I technicy przemy­
ci • słu leśnego 1 papierniczego! Podnoście wydajność pra­
cy, w pełni wykorzystujcie mechanizmy! Ze wszech miar do­
skonalcie jakość produkcji! Damy krajowi więcej materia 
łów drzewnych, papieru I mebli!
O O Robotnicy 1 robotnice, inżynierowie 1 technicy przemy- 
CO słu lekkiego I spożywczego! Polepszajcie jakość i roz­
szerzajcie asortyment towarów masowego spożycia! Oszczę­
dzajcie surowce", obniżajcie koszty własne produkcji! Więcej 
towarów przemysłowych 1 artykułów spożywczych dla zaspo­
kojenia rosnących potrzeb materialnych 1 kulturalnych na­
rodu radzieckiego!
OQ Pracownicy transportu radzieckiego! Walczcie o zwięk- 
Ce/ szenle zdolności przepustowej linii kolejowych! Jak 
najbardziej polepszajcie wykorzystanie taboru kolejowego 
I samochodowego! Zwiększajcie obrót ładunków I obniżajcie 
koszty własne przewozów! Lepiej obsługujcie pasażerów! Za­
pewniajcie sprawną pracę transportu kolejowego 1 samocho­
dowego!
on Pracownicy służby łączności! Rozwijajcie I doskonalcie 
*żv środki łączności! Usprawniajcie pracę poczty, telegra­
fu. telefonów i radia! Podnoście poziom obsługi ludności!
91 Pracownicy floty morskiej i rzecznej! Szybciej dostar- 
m Ł czajcie ładunków dla gospodarki narodowej! Zwiększaj­
cie załadunek, przyspieszajcie obrót statków, usprawniajcie 
pracę portów I funkcjonowanie warsztatów okrętowych! 
Walczcie o wzorowe funkcjonowanie żeglugi w' 1953 roku! 
O 9 Pracownicy socjalistycznego rolnictwa I hodowli! 
m-t Walczcie nieustannie o dalsze podniesienie plonów 
wszystkich roślin uprawnych, o zwiększenie pogłowia zwie­
rząt gospodarskich, stanowiących własność społeczną I pod­
niesienie Ich produktywności! Stworzymy w kraju obfitość 
produktów rolnych!
99 Kołchoźnicy i kołchoźnice! Walczcie o dalszy rozwój 
mm I rozkwit wszystkich kołchozów w kraju! Walczcie 
o wzmocnienie I wszechstronny rozwój gospodarki społecz­
nej, o zwiększenie dochodów kołchozów | kołchoźników! 
Święcie przestrzegajcie statutu artelu rolnego — podsta­
wowego prawa życia kołchozowego!
91 Pracownicy handlu radzieckiego! Rozwijajcie handel 

artykułami spożywczymi I towarami przemysłowymi 
w mieście i na wsi, rozszerząjcle sieć sklepów 1 zakładów 
żywienia zbiorowego, wzorowo obsługujcie konsumenta ra­
dzieckiego!
DK Urzędnicy instytucji państwowych! Usprawniajcie pracę 
mm aparatu radzieckiego, wzmacniajcie dyscyplinę państwo­
wą, ściśle przestrzegajcie praworządności socjalistycznej, 
dbajcie troskliwie o potrzeby mas pracujących!
on Pracownicy instytucji naukowych I szkół wyższych! 
mU Rozwijajcie naukę radziecką! Odważniej krytykujcie nie­
dociągnięcia w pracy naukowej! Umacniajcie więź nauki z pro­
dukcją, przygotowujcie coraz lepiej i na coraz większą ska­
lę specjalistów dla gospodarki narodowej!
9? Pracownicy literatury I sztuki! Podnoście poziomi ldeo- 
& * logiczny i artystyczny swej twórczości! Twórzcie dzieła 
godne naszego wielkiego narodu!
ÓQ Pracownicy oświaty! Podnoście poziom nauczania 1 pra 
m° cy wychowawczej w szkole, wpajajcie w uczniów znajo­
mość podstaw nauki! Wychowujcie ich na kulturalnych, wy­
kształconych .obywateli społeczeństwa socjalistycznego, akty­
wnych budowniczych komunizmu!
9Q Pracownicy służby zdrowia! Usprawniajcie I rozwljaj- 
mM cle obsługę lekarską ludności, podnoście poziom pracy 
Instytucji leczniczych I sanitarnych! Stosujcie w praktyce 
osiągnięcia medycyny!
4 A Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit gospo- 

darki i kultury naszej wielkiej ojczyzny socjalistycz­
nej!

Niech żyją kobiety radzieckie — aktywne budownlczkl 
komunizmu!
4 1 Niech żyje Wszeehzwlązkowy Leninowski Komunistycz 

ny Związek Młodzieży — czołowy oddział młodych bu­
downiczych komunizmu, aktywny pomocnik i rezerwa Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego!
4 9 .Niech żyją radzieckie związki zawodowe — szkoła ko- 

munlzmu!
40 Radzieccy chłopcy I dziewczęta! Opanowujcie naukę, 
-Lm technikę 1 kulturę! Bądźcie nieugięci 1 odważni w walce 
o rwyclęstwo wielkiego dzieła Lenina — Stalina! Swą ofiarną 
pracą umacniajcie potęgę naszej ojczyzny, pomnażajcie sukce­
sy narodu radzieckiego w budowie komunizmu!
44 Komuniści 1 komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szene- 

gach bojowników o wykonanie i przekroczenie piątego 
planu pięcioletniego, o zbudowanie komunizmu w ZSRR! 
4 K Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik 
^m Radzieckich — twierdza przyjaźni 1 chwały narodów 
naszego kraju,niezłomna ostoja pokoju na całym świecie!
Af* Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckie- 

go, wielka siła przewodnia I kierownicza narodu radzie­
ckiego w walce o zbudowanie komunizmu!
4 n Pod sztandarem Lenina — Stalina, pod przewodem Par

• tli Komunistycznej — naprzód do zwycięstwa komuni­
zmu!
> KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO t

Przed 1 Maja



WARSZAWA. W dniu 20 
hm odbyło s;ę pierwsze pcwie 
dzenie Selmowei Komisll Bu­
dżetu. na którym ustalono plan 
pracy Komisji. Na podstawie 
regulaminu Selmu Komisja u 
tworzyła 4 podkomisje budże 
towe dla rozpatrzenia następu- 
!acvch dz'ałów budżetu nie po 
siadających odpowiednich sta-

Huragan w USA
NOWY JORK. Dnia 19 bm. 

nad stanem Alabama w USA 
przeszedł huragan, który znlsz 
czył dwa miasta. Przypuszcza­
ją, że ponad 200 ofiób lest ran 
nvch. Jedna z miejscowości 
leżąca o 30 km na północ od 
Columblany została całkowicie 
zniszczona.

łych Komisji Sejmu: podkoml- 
sle budżetową do rozpatrzenia 
działu budżetu — p-zemysl. 
podkomisje budżetową do roz­
patrzenia działu. — rolnictwo 
1 leśnictwo, podkomisje budże 
towa do rozpatrzenia działu — 
administracja I wymiar spra­
wiedliwości oraz podkomisje 
budżetowa do rozpatrzenia

Nowe masakry jeńców 
w obozach amerykańskich

PEKIN. Korespondent agen 
cjl Nowych Chin donosi, że A- 
merykanle znowu dokonali 
krwawet masakry bezbron­
nych feńców ludowych. Dnia 
16 bm. w obozach Jenieckich 
Czhonczu | Otononare zc«ta!o 
zabitych dwóch jeńców ludo­
wych. Dnia 13 kwietnia straż 
amerykańska otworzyła ogień 
do grupy Jeńców w obozie na 
wyspie Kożedo. raniąc jedne­
go z grupy. 14 kwietnia został 
zraniony Jeden jeniec wojen­
ny na wyspie Jonczho.

GŁĘBOKO zapadły w ser 
ca setek milionów lu­
dzi na śwlecie ogłoszo­

ne hasła Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — ha­
sła pokoju i przyjaźni między 
narodami, hasła wolności, ha­
sła socjalistycznej twórczej 
pracy, hasła budowniczych ko 
munizmu, hasła wielkiej, nie­
zwyciężonej Partii Lenina — 
Stalina.

Hasła pierwszomajowe ICC 
KPZR, partii wysoko dzierżą­
cej sztandar patriotyzmu I 
Internacjonalizmu, partii, któ­
ra prowadziła i prowadzi naro 
dy radzieckie ku epokowym 
zwycięstwom, mówią 0 pokojo 
wej polityce Związku Radzie­
ckiego, który od pierwszych 
chwil swego istnienia walczy 
o pokój między narodami.

Niech żyje pokój między 
narodami!

Nie ma takiej spornej lub 
nie rozwiązanej sprawy, której 
nie można było by rozwiązać 
w drodze pokojowej na pod­
stawie wzajemnego porozumie 
nla zainteresowanych krajów!

Czyż słowa te nie przema­
wiają do każdego uczciwego 
człowieka? Czyż nie jest pra­
gnieniem narodów, by wszyst­
kie sporne sprawy zostały roz 
wiązane na drodze pokojowe­
go porozumienia? Związek Ra 
dzieckl twardo stoi na stanowi 
sku możliwości pokojowego 
współistnienia, pokojowej ry­
walizacji różnych ustrojów. Sta 
nowlsko to, znajdujące po­
twierdzenie w czynach, odpo­
wiada przekonaniom 1 pragnie 
nlom narodów, które całego 
swego poparcia udzielają nie­
strudzonym próbom ZSRR do­
prowadzenia do’ odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, 
do utrwalenia pokoju 1 współ­
pracy międzynarodowej.

„Ludzie pracy wszystkich 
krajów! Pokój będzie utrzyma 
ny j utrwalony, Jeżeli narody 
ujmą sprawę utrzymania poko 
Ju w swe ręce 1 będą broniły 
jej do końca!

Umacniajcie Jedność naro­
dów w walce o pokój, pomna­
żajcie 1 zwierajcie szeregi ob­
rońców pokoju!"

Zawarte w tym haśle Stalinów 
skle wskazania przyświecają 
narodom w ich trudnej, w ich 
ofiarnej walce. Przyświecają 
narodowi niemieckiemu, wal­
czącemu o utworzenie zjedno­
czonych, niezawisłych, pokojo-

członkowie Biura Polityczne­
go KG PZPR, członkowie 
Rządu oraz przedstawiciele 
stronnictw politycznych | orga­
nizacji społecznych. Orkiestra 
wojskowa gra marsza żałobne 
go Chopina.

Nad otwartą mogiłą w głę­
bokiej ciszy w imieniu Rady 
Państwa przemówienie wygło­
sił zastępca Przewodniczące­
go Rady Państwa — Stefan 
Ignar.

Następnie przemówienie wy 
głosił prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego — Sta 
nlslaw Bieniek.

Ponownie rozbrzmiewają' 
dźwięki marsza żałobnego. Tru 
mna ze zwłokami dr. Henryka 
Kołodziejskiego zo6taje złożo­
na w groble rodzinnym.

Następuje moment składa­
nia wieńców. Pierwszy złożo­
ny zostaje wieniec od Preze­
sa Rady Ministrów — Bolesla 
wa Bieruta. Następnie wieńce 
— od Rady Państwa 1 Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Długim szeregiem idą 
dalsze delegacje z wieńcami 
1 wiązankami kwiatów. Po 
chwili granitowa płyta grobu 
pokrywa się kwiatami 1 ziele­
nią.

Pracownicy działu skupu 
PZGS w Sławnie i aparat sku­
pu GS-ów tego powiatu |est 
przodującym w naszym wo- 
tewództwie. Zobowiązali 61ę 
oni wykonać roczny plan sku­
pu wartościowo w 115 proc, 
do dnia 15 grudnia 1 obniżyć 
koszta własne akupu o 20 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Swoje zobowiązanie

długofalowe realizują rytmicz­
nie. Plan 1 kwartału br. zobo­
wiązali 61ę wykonać w 110 
proc, na 10 dni przed termi­
nem, a zrealizowali go w 161 
proc.

W miniony poniedziałek w 
PZGS Sławno odbyła się nara 
da wytwórcza pracowników 
skupu PZGS i GS. Na nara­
dzie tej podsumowano wyko­

nanie podjętych wcześniej zo- 
ibowiązań poszczególnych GS 
I na tej podstawie opracowa­
no dodatkowe zbiorowe zobo­
wiązanie dla uczczenia Święta 
1 Maja. Pracownicy skupu po 
stanowili zaciągnąć Warty 
Pierwszomajowe 1 podjęli na­
stępującą uchwalę:

„Dla godnego przywitania 
Święta Pierwszomajowego, dla 
pomnożenia sil naszei ukocha­
ne) Ludowej Ojczyzny, my, 
pracownicy aparatu skupu 
wszystkich Gminnych Spół­
dzielni I PZGS w powiecie 
6ławneńsktm zaciągamy Pierw 
szomalowe Warty Pracy, aby 
Jeszcze bardziej zaktywizo­
wać 6kup 1 kontraktację w gro 
madach 1 spółdzielniach na­
szego powiatu 1 zapewnić wy­
konanie planu skupu w mleslą 
cu kwietniu we wszystkich a- 
sortymentach w 120 proc. W 
okresie Wart będziemy Jesz­
cze leplel realizować nasze pla 
ny dzienne.

Do zaciągania podobnych 
Wart Pierwszomajowych, do 
przywitania wielkiego świę­
ta mas pracujących wzmożoną 
realizacja planów, przyspiesza 
nla powziętych wcześniej dłu­
gofalowych zobowiązań, wzy­
wamy zespoły pracownlczs 
aparatu skupu wszystkich 
Gminnych Spółdzielni 1 PZGS- 
ów oraz wszystkich agentów 
skupu i kontraktacji na tere­
nie naszei Ziemi Koszaliń­
skie!".

Pracownicy skupu i kontrak 
tacjil Na bazie dotychczaso­
wych osiągnięć podejmujcie 
nowe zobowiązania. Stawalcle 
na Wartach 1-MaJowych. Czy­
nem odpowladalcie na apel 
kolegów ze Sławna, by godnie 
uczcić zbliżające się Święto 
1-Majowe.

Przyjęcie
w Ambasadzie PRL
w Moskwie

MOSKWA. Dnia 21 kwiet­
nia ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Polskie! Rzeczy­
pospolitej Ludowej W. Lewi 
kowski wydal przyjęcie z oku 
zji ósmej rocznicy podpisania 
Polsko - Radzieckiego Układu 
o Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy Powojennej

Na przyjęciu obecni byli 
Zastęwa Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR | Mini­
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M Mołotow, M nl- 
slcr Kultury ZSRR P. K. Po 
nomarenko. Minister Finansów 
ZSRR A. G. Zwlerlew, Mini­
ster Zdrowia ZSRR A. F. Tre- 
tlakow. Minister Łączności 
ZSRR N. D. Psurcew, Sekre­
tarz Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. M. Piegów, 
Marszalek Związku Radzieckie 
go G. K. Zuków, Minister 
Oświaty RFSRR 1. A. Kairów, 
przewodniczący Rady Mosklew 
skiej M. A. Jasnow. wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Sp-aw 
Zagranicznych ZSRR, Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go f Zewnętrznego ZSRR. Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR, 
przedstawiciele społeczeństwa 
1 prasy, pracownicy nauki I 
sztuki oraz szefowie ambas.”' 
l poselstw, akredytowani w 
Moskwie.

Dalsza wymiana 
chorych I rannych 
(eAców wojennych

PEKIN. Korespondent agen 
cjl Nowych Chin donos! z Kae 
songu, że 21 bm. odbyła się 
wymiana drugie! grupy cho­
rych 1 rannych Jeńców wojen 
nych.

Strona koreańsko . chińska 
przekazała stronie amerykań­
skiej 100 jeńców wo|ennych. 
w tym 35 Amerykanów, 12 
Brytyjczyków 1 3 Turków.

O godz, 15 do sal! Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czego, gdzie znajduje się 
trumna ze zwłokami dr. Hen­
ryka Kołodziejskiego przy- 

. bywają członkowie Radv Pań 
stwa z Przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem Za­
wadzkim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu, przedstawi 
ciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych oraz liczne 
delegacje spółdzielców z ca­
łego kraju.

Następuje moment wypro­
wadzenia zwłok na Cmentarz 
Powązkowski. Wśród głębo­
kiej ciszy rusza kondukt ża­
łobny.

Na Cmentarzu Powązkow­
skim, wzdłuż ale! wiodących 
do otwarte! mogiły, ustawiły 
się szpalerem delegacje.

Zbliża się kondukt żałobny. 
Przed trumną,na czerwonych 
aksamitnych poduszkach — 
insygnia wysokich odznaczeń 
państwowych, nadanych Zma­
rłemu przez Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
uznaniu Jego zasług. Na­
stępnie poczty sztandarowe 
oraz delegacje z wieńcami.

Za trumną postępuje rodzi­
na Zmarłego, członkowie Ra­
dy Państwa z Przewodniczą­
cym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim na czele,

wych, demokratycznych Nie- 
mleć, przyświecają narodo­
wi Japońskiemu mężnie walczą 
cemu o odrodzenie narodowe, 
o niezawisłą, demokratyczną 1 
pokojową Japonię. Przyświe­
cają bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu, walczącemu o 
wolność 1 niezawisłość swej 
Ojczyzny. Przyświecają naro­
dom krajów kolonialnych 1 za 
leżnych. Przyświecają wszyst­
kim narodom świata.

Narody wiedzą, że na straży 
pokoju stoi najpotężniejsze mo 
carstwo świata — Związek Ra­
dziecki. Na straży pokoju stoi 
Chińska Republika Ludowa. 
Stoi 800 milionów ludzi liczą, 
cy obóz pokoju i demokracji. 
Wiedzą one. że rozkwitająca 
przyjaźń Chińskiej Republiki 
Ludowej 1 Związku Radziec­
kiego Jest trwałą ostoją poko­
ju i bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie 1 na całym 
śwlecie. Wiedzą one, że Oj­
czyzna Lenina — Stalina pro­
wadzi niezłomnie politykę za­
chowania 1 utrwalenia pokoju, 
politykę walki przeciwko przy­
gotowaniu 1 rozpętaniu nowej 
wojny, politykę współpracy 
międzynahłdowej 1 rozwoju sto 
sunków gospodarczych ze 
wszystkimi krajami.

Jak potężną wymowę posia­
da hasło brzmiące:

„Niech żyje przyjaźń naro 
dów Anglii, Stanów Zjednoczo 
nych 1 Związku Radzieckiego 
w ich walce o zapobieżenie 
wojnie 1 zapewnienie trwałe­
go pokoju na całym śwlecie!"

Potężnym echem odblją się 
wśród polskich mas pracują­
cych, wśród wszystkich naro­
dów krajów demokracji ludo­
wej, budujących dziś socja- 
llzm, nowe lepsze życie dzięki 
pomocy, dzięki przykładowi 
wielkiego Kraju Socjalizmu, 
słowa mówiące:

„Braterskie pozdrowienia 
masom pracującym krajów de­
mokracji ludowej, pomyślnie 
budującym socjalizm!

Niech żyje I krzepnie nie­
wzruszona przyjaźń I współpra 
ca krajów ludowo • demokra­
tycznych i Związku Radziec­
kiego!"

Za hasłem KC KPZR naro 
dy całego świata wznoszą o- 
krzyk na cześć radzieckich sil 
zbrojnych, stojących na straży 
światowego pokoju, na straży 
wolności narodów, na straży 
granic Związku Radzieckiego.

Hasła KC KPZR wzywają 
ludzi radzieckich do wzmoże­
nia wysiłków dla rozwoju go­

spodarki 1 kultury radzieckiej, 
dla dalszego wzrostu potęgi 
ZSRR — potęgi wielkiego, 
wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego. Potęga ta jest tą 
materialną siłą, która krzyżu­
je plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Tą ma 
terlalną siłą, z które) istnie­
niem 1 rozwojem narody całe­
go świata wlążą swe nadzieje 
na zapobieżenie wojnie, na u- 
trwalenle nokofu światowego.

Hasła KC KPZR wzywają 
masy pracujące ZSRR do u- 
macnianla nierozerwalnego so 
Juszu klasy robotniczej I chłop 
stwa kołchozowego, do umac­
niania braterskie! przyjaźni 
między narodami ZSRR. Ten 
sojusz i ta przyjaźń leżą u pod 
staw wszystkich zwycięstw 
wielkiego kraju socjalizmu — 
kraju, w którym Stalinowska 
Konstytucja gwarantuje prawa 
obywateli radzieckich, prawa 
nienaruszalne I święcie ochra­
niane pizez Rząd Radziecki.

W odpowiedzi na hasła Par­
tii Lenina — Stalina narody ra 
dzleckle wzmogą swe wysiłki. 
Wzmoże swe wysiłki radziecka 
klasa robotnicza, radzieckie 
chłopstwo kołchozowe, radzie­
cka Inteligencja. Krocząc dro­
gą wskazaną przez Wielkiego 
Stalina, pod przewodem Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, narody radziec­
kie wznosić będą wspaniałe 
stalinowskie budowle komu­
nizmu, umacniać będą swoją 
potężną ojczyznę, podnosić 
będą dobrobyt wszystkich lu­
dzi radzieckich.

Ich wysiłkom towarzyszą 1 
zawsze towarzyszyć będą naj­
serdeczniejsze myśli mas pra- 
culacych całego świata, które 
widzą jak w Związku Radzie- 
kim wysiłkiem narodów ra­
dzieckich realizowane Jest to, 
co będzie promienną przyszło 
śclą całej ludzkości, rcallzowa 
ne są wskazania Wielkiego 
Stalina.

Naród polski Jest całym ser 
cem, wszystkimi swymi myśla­
mi z narodami radzieckimi, 
wraz z nimi wznosi okrzyk:

„Niech ży|e Wielki Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, twierdza przyjaźni 
1 chwały narodów naszego 
kraju, niezłomna ostoja poko­
ju na całym śwlecie!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
wielka siła przewodnia i kie­
rownicza narodu radzieckiego 
w walce o zbudowanie komu­
nizmu!"/

Zadania członka partii
wl Majowym współzawodnictwie

Wzbiera z każdym dniem potężna fala 1-Majowego współ­
zawodnictwa. W nim to znajdują wyraz serdeczne uczucia, 
jakimi masy pracujące witają swoje robotnicze święto. W 
nim zawarta jest cześć dla pamięci bojowników, których krew 
zabarwiła czerwienią rewolucyjne sztandary, zawarta jest go­
towość bojowa do walki o całkowitą realizację ich testamen­
tu.

Nową treścią pulsuje współzawodnictwo 1-Majowe 1953 
roku. Ból po stracie ukochanego Towarzysza Stalina przeku­
wa się w czyn. Z tego głębokiego bólu, z niezłomnego posta­
nowienia. by walczyć nieugięcie o zwycięstwo Jego Idei — 
wyrósł tegoroczny ruch 1 Majowy. Zrodził on nową, wyższą, 
doskonalszą formę walki o plan w przemyśle 1 rolnictwie — 
współzawodnictwo długookresowe, — które przyśpieszy wy­
konanie naszych planów ogólnonarodowych.

Na VIII Plenum KC Towarzysz Biełtit mówił: „Musimy 
skierować na właściwe tory wysiłek twórczy mas pracują­
cych. organizować, rozwijać, podnosić wciąż wyżej współza­
wodnictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, przy pomocy 
której masy wyrażają swe uczucia, swój stosunek do budowy 
nowego życia". Postawa członków partii, Ich udział we współ 
zawodnlctwie, mają decydujące znaczenie dla tego tak pięk­
nie rozwijającego się ruchu.

Być PZPR-owcem — to znaczy podjąć pierwszemu zobo­
wiązanie 1 to takie, jakie przystoi komuniście. Znaczy to — 
dać maksimum wysiłku na cześć 1 Maja, podjąć zobowiąza­
nie najbardziej Istotne, deoydujące dla wykonania planu. Zna 
czy to, postawić sobie konkretne terminy realizacji poszcze­
gólnych zadań I co dzień dawać zgodnie z postanowieniem za­
planowaną nadwyżkę produkcji. Przodownictwo — to pierw­
szy obowiązek członka partii, ale nie jedyny.

Mobilizować masy do współzaw'odnlctwa, pobudzać je swo­
im przykładem — to drugie zadanie. Dobrze pojęli swe zada­
nia na przykład członkowie partii w Browarze Połczyn-Zdrój; 
swym przykładem 1 aktywnością porwali za sobą całą zało­
gę. która postanowiła wykonać plan roczny przed terminem.

Sprawy współzawodnictwa 1-Majowego nie można w ża­
dnym wypadku pozostawić jej własnemu biegowi. Nie każdy 
robotnik, nie każdy chłop Jest już na tyle dojrzały politycz­
nie. aby sam, z własnej inicjatywy przygotował sobie zobo­
wiązanie, zastanowił się nad tym, jaki czyn jest w stanie zre­
alizować. Nie każdy ma dość odwagi podjąć się trudnych za­
dań — są tacy, co wątpią w swe siły, albo też nie rozumieją 
Jeszcze znaczenia współzawodnictwa. Do każdego z nich tra­
fić mus! dobra rada, słowo zachęty, wyjaśnienie partyjniaka. 
Trzeba w ludziach pobudzić wiarę we własne siły 1 możli­
wości. a przede wszystkim trzeba Ich przekonać, że współza­
wodnictwo. a szczególnie obecna jego długookresowa forma 
— to niezawodno dźwignia osiągnięć w produkcji, we wzro­
ście zarobków, że otwiera ono szerokie perspektywy przed 
człowiekiem pracy. Trzeba im wyjaśnić, że obowiązkiem pa­
trioty jest włączyć się w nurt Czynu Majowego.

Całym frontem ruszyć muszą członkowie partii do załóg, 
własną postawą 1 żywym słowem agitacji rozniecać w nich 
ogień zapału, aby nikogo nie zabrakło w 1-szo Majowym 
współzawodnictwie .Nie dokonała tego np. organizacja partyj­
na w Koszalińskiej Fabryce Mebli, gdzie wielu członków par- 
ti! nie przoduje w produkcji, pozostaje w tyle.

Szczególnie teraz — w gorącym okresie przedmajowym — 
członkowie partii winni przodować w pracy, jeszcze mocniej 
zacieśnić więź z masami, rozbudzając atmosferę walki o lep­
sze wyniki, o wyższą Jakość, o oszczędność, o rytmiczne wyko 
nywanie planu. Niech staną się krzewicielami nowych metod 
pracy, by mocno i trwale przyjęły się w naszych zakładach 
metody radzieckich nowatorów — 2andaroweJ, Korabielnlko- 
wej, Koksowa. Niech Czyn 1 Maja zrodzi nowych przodowni­
ków i racjonalizatorów wśród naszych załóg.

Uczynimy to, jeśli czuwać będziemy każdego dnia nad rea­
lizacją podjętych zobowiązań Jeśli każdy członek partii po- 
czuje się odpowiedzialnym za wynik współzawodnictwa w je­
go zespole produkcyjnym.

Współzawodnictwo 1-Majowe trwa. Od partyjnych organi­
zacji zależy, od każdego członka partii, jak ono się rozwinie, 
czy trwałe przyniesie owoce. Praca to trudna, ale piękna.

Z imieniem Stalina w sercach, który uczył „wysoko dzier­
żyć wielkie miano członka partii" — niech każdy PZPR-owiec 
kroczy na czele 1 Majowego współzawodnictwa, na czele wal­
ki o to, by godnie powitać święto robotnicze, by szybciej za­
kwitł socjalizm w naszym kraju!

Pogrzeb dr Henryka Kołodziejskiego
członka Rady Państwa

działu — komunikacja, łącz­
ność 1 żegluga.

W skład tych podkomisji 
weszli zarówno posłowie — 
członkowie komisji b.idżeto 
wel. lak i dokooptowani po­
słowie spoza członków ko­
misji.

Pozostałe działy budżetu 
rozpatrzone zostaną na posie­
dzeniach komisji stałych: obro 
tu towarowego, oświaty, nauki 
i kultury, gospodarki komu­
nalne! I mieszkaniowej oraz 
pracy 1 zdrowia.

• * *
21 bm. odbyło się pod prze 

wodnlctwem posła O. Lange 
posiedzenie Sejmowe! Komisji 
Budżetu, na którym referat 
o prolekcie ustawy budżeto­
we! oraz o projekcie budżetu 
państwa na rok 1953 wygłosi) 
minister finansów — Dietrich.

W godzinach popołudnie 
wych nad projektem budżetu 
obradowały komisje: gocpodar 
ki komunalnej 1 mieszkańlo- 
wel, obrotu towarowego, pra 
cv 1 zdrowia oraz podkomisja 
do rozpatrzenia działu budże­
tu: administracja i wymiar 
sprawiedliwości.

Hasła pokoju
- hasła budowniczych komunizmu

Sejmowa Komisja Budżetu 
obraduje nad projektem budżetu 

na rok 1953

Na cześć 1-Moja

Aparat skupu GS-ów
i PZGS ze Sławna wzywa do 

zaciągania wart pierwszomajowych 
przyśpieszania realizacji planów 
miesięcznych

WARSZAWA. Dnia 21 bm. odbył się w Warszawie 
pogrzeb dr Henryka Kołodziejskiego, członka Rady Pań­
stwa, posła na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Prezesa Naczelnej Rady Spółdzielczej, zasłużonego działa­
cza społecznego.



O roli organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i administracji zakładu 

we współzawodnictwie

Operatywna kontrola
warunkiem realizacji zobowiązań

Masy pracujące naszego 
kraju, ożywione gorącym pra 
gnlenlem przekucia w czyn 
stalinowskich Idei, godnego 
uczczenia Święta 1 Maja, włą­
czają się coraz liczniej w nurt 
nowego ruchu długookreso­
wych zobowiązań.

W obliczu tej wzmagającej 
się aktywności mas przed kie­
rownikami i organizatorami so 
cjalistycznego współzawodni­
ctwa w każdym zakładzie pro­
dukcyjnym — a więc przed or 
ganlzacjaml partyjnymi, rada­
mi zakładowymi 1 administra­
cją — stoi Odpowiedzialne za­
danie: zapewnić nowemu ru­
chowi prawidłowy, Jak riaj- 
■zerezy rozwój. Tylko organi­
czne zespolenie wysiłków ra­
dy zakładowej 1 dyrekcji pod 
kierownictwem organizacji 
partylnej. ścisła, wzajemna 
ich współpraca gwarantują roz 
wój socjalistycznego współza­
wodnictwa.

Czsqo oczy nas 
doświadczenie

Słuszność tef prawdy po­
twierdza całe dotychczasowe 
doświadczenie. Gdziekolwiek 
jej nie doceniono, tam współ­
zawodnictwo nie miało 1 nie 
mogło mieć zdrowych warun­
ków rozwoju, napotykało na 
wzrastające trudności, ulega­
ło wypaczeniu, skazane było 
z góry na niepowodzenia. Zy 
wą tego Ilustracją 6ą losy u- 
bległorocznego współzawodnl 
ctwa w Słupsklei Fabryce Na 
rzędzf Rolniczych.

W fabryce tej na początku 
ub. roku podjęto wiele zobo­
wiązań. Organizacja partyjna 
zmobilizowała załogę do współ 
zawodnlctwa. pokierowała pra 
cą rady zakładowej. Ale na 
tym skończyło się zaintereso­
wanie organizacji partyjnej 
współzawodnictwem. Troskę o 
współzawodnictwo pozostawio­
no wyłą^zfife Mazie zalcfado- 
wef. I współzawodnictwo za­
częło słabnąć. Dozór nie po­
magał — wzrastały trudności. 
Rada zakładowa pozbawiona 
opieki 1 wskazówek organiza­
cji partyjne! nie prowadziła 
systematyczne! kontroli wyko­
nania zobowiązań, zagubiła 
się w formalnych obliczeniach 
i statystykach. Ze współzawod 
nlctwa zostały ślady tylko na 
papierze. Zaledwie kilka zobo 
wiązań w ciągu całego noku 
zostało wykonanych. Fabryka 
rocznego planu nie zrealizo­
wała.

Z całą jaskrawością uwy­
pukla się na tym przykładzie 
zasadnicze, decydujące znaczę 
nie pracy organizacji partyj­
nej dla rozwolu współzawod­
nictwa. I nie może być zresz­
tą Inaczej. Współzawodnictwo 
socjalistyczne rodzi 6lę, pra­
widłowo przebiega 1 daje wła­
ściwe owoce tylko na gruncie 
npsnące! świadomości polltycz 
nef. w atmosferze nieustannej

Wzorcowy remont 
koiła w ciągu 20 dni
Wzorcowe remonty jedno- 

«Nk kotłowych przeprowadza­
na w Związku Radzieckim 
tf-wają zaledwie 10 dni. U nas 
na kapitalne remonty zużywa 
ale 30 dni. Brygada remonto­
wa Elektrowni w Białogardzie 
aoBtanowlła remont kotła 
W 3 przeprowadzić w ciągu 
W dni.

Rozpoczęcie remontu po- 
Szedzlła praca przygotowaw- 

a nad szczegółowym opraco 
♦anlem dokumentacji technlcz 
ńai 1 ulepszeniem organizacji 
pracy- Właściwe rozplanowa­
nie stanowisk roboczych daje 
gwarancję sprawnego przeble 
gu remontu. Jut w pierwszych 
dniach racjonalizatorzy 1 przo 
downlcy pracy, zatrudnieni 
przy wzorcowym remoncie wv 
kazali wspaniała postawę. Na 
Sroło brygady wysunęli się: 

tanislaw Paszkiewicz 1 Hen- 
ryk Panmewłkl.

Dla uczczenia dnia 1 Maja 
■alogl wszystkich działów 1 
grup związkowych podjęły 
ponadto zobowiązania produk- 
cyfne: Józef Pietrzak, Leon 
Śmlerclew, Teofil Majcher 1 
Kazimierz Parzczuk, Już 11 
kwietnia ^meldowali o wy- 

podjętych igobzn^ią- 

politycznej mobilizacji załóg, 
pod stałym politycznym kie­
rownictwem organizacji par­
tyjnej.

Zadania rady zakładowej 
i administracji

Bezpośrednim organizato­
rem współzawodnictwa w za­
kładzie fest rada zakładowa 1 
je| ogniwa — rady oddziało­
we 1 grupy związkowe, obej­
mujące całą załogę. Do organl 
zacjl związkowej należy fnlcjo 
wanie nowych form współza­
wodnictwa, opracowywanie wa 
runków 1 zasad Jego przebie­
gu. pomaganie kolektywom w 
przygotowaniu 1 wykonywaniu 
zobowiązań, wysłuchiwanie 
rad 1 uwag robotników i lnży 
nlerów, upowszechnianie Ich’ 
inicjatywy Itp. W |e| najniż­
szym ogniwie — grupie zwląz 
kowel — rodzi się 1 nabiera 
konkretnego, organizacyjne­
go wyrazu każda nowa forma 
współzawodnictwa. Rada za­
kładowa przez mężów zaufania 
1 6wolch aktywistów mobili­
zuje do wykonywania zobowlą 
zań. Zapewnia ona skuteczną 
kontrole przebiegu współza­
wodnictwa. Wląże pracę nad 
rozwojerfi współzawodnictwa 
z troską o warunki bytowe za­
łogi 1 z całą działalnością 
kulturalno • oświatową.

Pracę rady zakładowej 
wspiera swą pomocą admini­
stracja zakładu, na równi z 
nią bezpośrednio odpowiedział 
na za rozwój współzawodni­
ctwa. Podstawowym ie| zada­
niem fest zapewnianie najbar­
dziej odpowiednich 1 sprzyja­
jących rozwojowi ruchu współ 
zawodnlctwa warunków tech­
nicznych 1 organizacyjnych, 
troska o to. by do każdego sta 
nowlska roboczego doprowa­
dzone były plany, w oparciu 
o które można dopiero podej­
mować konkretne zobowiąza­
nia.

Na administracji spoczywa 
poza tym obowiązek czuwania 
nad realnością 1 mobilizacyj­
na siłą podejmowanych zobo­
wiązań. podchwytywanie 1 roe 
wljanle wespół z radą zakłado 
wą inicjatywy załogi, kierowa 
nie Jef na węzłowe dla dane­
go zakładu odcinki. Zarówno 
do rady zakładowej, jak 1 ad­
ministracji należy systematy­
czne podsumowywanie 1 ana­
lizowanie wyników współza­
wodnictwa. podawanie ich do 
wiadomości załogi, populary­
zowanie przodowników pracy 
1 Ich osiągnięć.

Co lo znaczy kierować 
politycznie 

współzawodnictwem
Główny ciężar prac związa­

nych z Inicjowaniem, organi­
zowaniem 1 prowadzeniem 
współzawodnictwa spoczywa 
na radzie zakładowej 1 admini­
stracji. I źle byłoby gdyby or­
ganizacja partyjna próbowała 
je w tym zastępować. Zdarza­
ją się Jeszcze nierzadko w nie­
których zakładach, m. In. w 
Słupskiej Fabryce Mebli, wy­
padki niecierpliwego „wyrę­
czania" rady zakładowej w Jej 
zadaniach przez organizację 
partyjną. Taka praktyka pro­
wadzi organizację partyjną do 
osłabienia lei politycznego od 
dzlaływanla na załogę, popad- 
nięcia w szkodliwą dla niej 
droblazgowość, do zaniedby­
wania wielu innych spraw, któ 
rym! Jako polityczny kierow­
nik zakładu musi się zajmo­
wać.

Trzymanie ręki na pulsie 
toczącego sle współzawcMni- 
ctwa w zakładzie potrzebne 
Jest organizacji partyjnej dla 
prawidłowego ustawienia pra­
cy rady zakładowej, dla nada- 
nla Je| właściwego kierunku 
politycznego, dla wysuwania 
słusznych uwag 1 postulatów 
pod adresem administracji za 
kładu. Tak właśnie pracuje 
organizacja partyjna Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego w 
Złocieńcu, która operatywnie 
kontrolule przebieg wepółzar 
wodnlctwa i kieruje nim prze­
de wszystkim poprzez radę za 
kładową.

Niestety, wiele 'Jeszcze na­
szych organizacji partyjnych 
nie potrafi właściwie pokiero­
wać i kontrolować roewojtj 

rezuf^ 
BP, w rwODz.ilTilUWIWJ ruwy 

ce Mebli, wszystko doskonale 
wygląda, ale... na papierze, 
w sprawozdaniach rady zakła­
dowej. Tymczasem plany nie 
sa wykonywane, zobowiązań 
zaś nie kieruje 61e na usunię­
cie „wąskiego gardła" produk 
cjl w suszarni.

Główna wytyczna 
i najwyższy nakaz
Ostatecznym miernikiem 

pracy wszystkich, organizato­
rów współzawodnictwa w za­
kładzie, miernikiem rozwoju 
tego ruchu fest rytmiczne wy 
konywanle 1 przekraczanie pla 
nów przez załogę we wszyst­
kich wskaźnikach. To Jest naj 
Istotniejsze. Jeśli tetnleje roz­
bieżność między rezultatami 
współzawodnictwa a wynika­
mi w realizacji planów, zna­
czy to, że Istnieją Jakieś bra­
ki 1 błędy we współzawodni­
ctwie. Uczy nas tego całe do­
tychczasowe doświadczenie ru 
chu współzawodnictwa.

Doświadczenia te musimy 
dziś w całef pełni wykorzy­
stać, aby nowy ruch współza 
wodnlctwa — tak |ak wskazu­
je nam VIII Plenum KC 1 
Towarzysz Bierut — rozwijał 
się coraz wyże! 1 szerzej, aby 
zgodnie z wolą mas potęgował 
siły naszej Ojczyzny, służył 
najlepiej realizacji stalinow­
skich Idei pokoju i socjalizmu. 
Wytyczną 1 najwyższyrp naka 
zem niech będzie dla kierow­
ników i organizatorów współ­
zawodnictwa wezwanie Towa­
rzysza Bieruta, w którym 
wskazuje On na podstawowy 
cel naszej walki 1 Jedyną wio­
dącą do niego drogę: „Czyń­
my wszystko, ażeby rozwijać 
nasze budownictwo gospodar­
cze, wzmacniając wydajność 
pracy, mobilizując masy do 
wykonywania zadań produk­
cyjnych, pobudzając współza­
wodnictwo socjalistyczne,. na­
dając Jak najszerszy rozmach 
twórczej energii ludu pracu­
jącego". (Z. B.)

Wielka współpraca narodów
Rok temu, bawiąc w Pol­

sce, przekonałem się naocz­
nie, Jak ogromną twórczą pra 
cę wykonuje naród polski 
pod przewodem Polskiej ZJed 
noczonej Partii Robotniczej, 
pod kierownictwem swego 
wodza Towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Jestem dumny ż tego, że 
mnie oraz szeregowi Innych 
budowniczych radzieckich, 
przypadł zaszczyt wniesienia 
swego wkładu w odbudowę 1 
upiększenie serca Państwa 
Polskiego — Warszawy, budo 
wanla Pałacu Kultury 1 Na­
uki lm. J. W. Stalina.

Włożyłem w projekt całą 
swą wiedzę, doświadczenie, 
ażeby ta wspaniała budowa 
rzeczywiście odpowiadała 
wielkiej 1 szlachetnej idei — 
wieczystej, niewzruszonej
przyjaźni naszych narodów, 
ażeby posiadała cechę przy­
szłego komunizmu.

Architekci radzieccy ofia­
rowali w darze narodowi pol­
skiemu projekt Pałacu, wcie­
lając ,w nim motywy rosyj­
skiej urbanistyki narodowej 
1 przodujące Idee architekto­
niczne, zrodzone w praktyce 
gigantycznego budownictwa, 
prowadzonego w kraju socja-

W dniu 13 stycznia br. ma­
szyniści i palacze parowo­
zowni węzła kolejowego w 
Szczeclnku podjęli długofalo­
we zobowiązania oszczędności 
węgla."

Zaoszczędzimy 5 tys. ton 
węgla, — postanowili szczeci­
neccy kolejarze.

Zobowiązania oparto na do­
świadczeniach przodujących 
maszynistów 1 palaczy, którzy 
Już ód dawna stosują metody 
kolejarzy radzieckich. 1 tak 
np. Już w roku 1949 metodę 
bezdymnego spalania 1 zużycia 
gorszych asortymentów węgla 
zastosował w Szczeclnku czoło 
wy maszynista ZMP-owlcc 
Stanisław Kot. Zdała ona egza 
mrln, mimo, że wielu starych 
„speców" mówiło: „niech pró­
bują. w połowie drogi kocioł 
wygaszą, nic z tego nie wyj­
dzie". A Jednak „wyszło".

Maszynista Kot ze swym po­
mocnikom tow. Sldorczuklem 
spalając miał 1 muł powęglo- 
wy powieźli tysiące ton ładun­
ku, zaoszczędzili setki ton wę­
gla. W książce kontrolnej nie 
zanotowano opóźnień, a ich pa 
rowóz był 1 Jest wzorem czy­
stości 1 dobrej konserwacji. 
Towarzysze z organizacji par­
tyjnej 1 aktywiści z rady zakla 
dowej upowszechniali doświad­
czenia młodego maszynisty. 
W następnym roku zobowiąza­
nia w oszczędzaniu paliwa pod 
Jęli Już inni. Powoli przełamy 
wano niechęć do stosowania 
nowatorskich metod. .

* • • •

W dniu 13 stycznia br. 
nikt Już nie wątpił o możllwoś 
c! spalania gorszych asortymen 
tów węgla w kolejnictwie. 
Nąwet najbardziej nieufni pa­
lacze 1 maszyniści zrozumieli 
niesłuszność swego dotychcza­
sowego postępowania. I dlatego

A. Rudniew
architekt, rzeczywisty członek Akademii Architektury 

ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej.

zobowiązanie o oszczędzaniu 
węgla podjęli w bieżącym ro­
ku wszyscy palacze 1 maszy­
niści.

Aby wykonywać rytmicznie 
zobowiązanie, załogi parowo­
zów w Szczeclnku powinny za­
oszczędzić przeciętnie w każ­
dym miesiącu po 416,7 ton wę 
gla wysokogatunkowego—nato 
miast spalać równowartość mla 
łu 1 mułu powęglowego, A tym 
czasem do dnia 1 kwietnia za 
oszczędzono Jedynie 340 ton. 
W styczniu notowano ogólny 
przepał — w lutym zaś niezna­
czne oszczędności.

Sprawa ta zaniepokoiła orgia 
nlzację partyjną 1 radę zakła­
dową ale dopiero w marcu.

Na zebraniach podstawowej 
organizacji partyjnej 1 na roz­
szerzonych posiedzeniach rady 
zakładowej zaczęto analizo­
wać przyczynę słabego wykona 
nla zobowiązań.

Jakie były wyniki tych na­
rad 1 posiedzeń?

Stwierdzono, że nie wszyscy 
maszyniści pobierają miał 1 
muł. Kierownictwo parowozow 
nl nie potrafiło dopilnować ter 
minowych dostaw gorszych 
asortymentów węgla. Ustalono 
również, że miału i mułu nie 
pobierają przede wszystkim 
obsługi parowozów pociągów' 
osobowych, które w większości 
zjeżdżają się przeważnie w no­
cy. Stąd wynikały duże dys­
proporcje w oszczędzaniu. Np. 
maszyniści Kot, Barć, Kałbow 
skl 1 Grzelak zaoszczędzili w 
ostatnim miesiącu od 41 do 53 
ton węgla — natomiast Inni 
zaledwie po kilka ton.

Wyciągnięto wnioski: — gor 
■ze asortymenty rozdzielić rów 
nomlernle pośród wszystkie za 
łogl parowozów. Sprawę terml 
nowych dostaw załatwić w dy­
rekcji, aby na składzie nigdy 
nie zabrakło miału 1 mułu wę­
glowego. W tym celu zobowlą 
zać kierownictwo 1 radę zakla 
dową do przestrzegania termi­
nowości dostaw.

ki narodowej, która stała się 
podstawą architektury nowej 
Polski.

Niezatarte wrażenie wywarł 
na mnie stosunek . polskich 
ludzi pracy do odradzania 
swej stolicy, pozostawionej 
przez barbarzyńców hitlerow­
skich w ruinach i popiołach. 
W nowej Warszawie, odbudo­
wywanej, ściśle mówiąc budo­
wanej przez cały naród pol­
ski, który gorąco odpowie­
dział na apel swego wodza 
Bolesława Bieruta, z niezwy­
kłą troskliwością 1 pietyzmem 
zachowywane są najlepsze ce­
chy je| przeszłości. Polskie 
budownictwo z powodzeniem 
kojarzy wzniosłość z miękkoś­
cią linii. Współczesna archi­
tektura polska, odrzucająca od 
siebie wszystko, co obce, na­
pływowe. pochodzi od naro­
du. od życia.

Taki troskliwy stosunek do 
architektonicznego geniuszu 
swego narodu przy wysuwa­
niu postulatów wobec budow­
nictwa socjalistycznego mia­
sta, Jest z mego punktu wi­
dzenia, najbardziej słuszną 
drogą polskie] 1 Każdej Innej 
sirchltektury.

^Tnko wzór takiego udanego 
skojarzenia, nie mogę nie 
wspomnieć nowozbudowanego 
w śródmieściu Warszawy Pla 
cu Konstytucji.

Plac ten, otoczony doma­
mi mieszkalnymi, zachowuje 
majestatyczność kompozycji 
dzięki ciekawemu pomysłowi 
architektów - projektodawców. 
Ną pierwszej kondygnacji 
wszystkich znajdujących się 
tu domów, utworzono gale­
rie, w głębi których mieszczą 
się sklepy. Kryte arkady, ota­
czające plac, wraz z czterema 
gigantycznymi latarniami, za 
lewającyml swym światłem ca 
łą obszerną przestrzeń, nadają 
nowemu śródmieściu Warsza­
wy Jedyną w swoim rodzaju 
oryginalność 1 trafnie pod-

Słuszne wnioski zostały w 
krótkim czasie sprawnie 
załatwione. Dyrekcja Okrę­
gowa w Szczecinie zape­
wniła. że opóźnień w cios, 
stawach nie będzie I parowo­
zownia otrzyma w wystarcza­
jących Ilościach węgiel niższe 
go asortymentu. Dziś współ­
czynnik oszczędzania stale 
wzrasta, zbliżając się szybko 
do liczby 400 ton. Tempo wal­
ki o pełną realizację podję­
tych zobowiązań wzrosło w 
przededniu Święta 1 Maja.. 
Nasuwa się pytanie — kto po­
nosi odpowiedzialność za brak 
operatywne! kontroli podjętych 
zobowiązań?

Przede wszystkim komisja 
współzawodnictwa przy radzie 
zakładowej, która systematycz­
nie nie analizowała przebiegu 
Ich realizacji. Również 1 towa­
rzysze z podstawowej organi­
zacji partyjnej w styczniu 1 lu­
tym popadli w samouspokoje- 
nie, zapomnieli o konieczności 
kontroli 1 wykonania zobowią­
zań.

Lenin w artykule pt. „Jak’ 
zorganizować współzawodni­
ctwo" — uczy, że: „Ewidencja 
1 kontrola oto główne zadania 
ekonomiczne każdej Rady De­
legatów Robotniczych, Żoł­
nierskich 1 Chłopskich, każdej 
spółdzielni spożywczej każde­
go komitetu fabrycznego lub 
organu robotniczego w ogóle”:

Podstawowe organizacje par 
tyjne winny wraz z radami za­
kładowymi codziennie kontrolo 
wać 1 analizować wykonawstwo 
planów, mobilizować załogi do 
ich pełnej 1 rytmicznej reali­
zacji. Istnieją wszelkie warun­
ki ku temu, by przy stale po­
głębiającej się pracy politycz­
nej organizacji partyjnej, ma­
szyniści w Szczeclnku zobowlą 
zanla 6woje nie tylko wykona­
li, ale i przekroczyli. /

K. Kossowski

kreślają Urbanistyczne zna­
czenie Placu Konstytucji.

Znacznym sukcesem pol­
skich architektów jest rów­
nież odbudowa 1 rekonstruk­
cja Gmachu Sejmu. Kompozy 
cję tego obiektu wzbogacają 
nowe przybudówki. Zmodeml 
zowano również jego we­
wnętrzną architekturę. Szla- 
chetność elewacji, czyste wy­
kończenie szczegółów, udatne 
rozwiązanie oświetlenia, jasne > 
marmurowe posadzki—wszyst­
ko to nadaje gmachowi rados 
ny 1 Jasny koloryt.

Skojarzenie narodowej tra; 
dycjl architektonicznej ze 
współczesnym doświadczeniem 
monumentalnego budownic­
twa. szerokie zastosowanie ze­
wnętrznego zazieleniania —* i 
wszystko to znalazło odzwier­
ciedlenie we wspólnej pracy 
radzieckich 1 polskich budow­
niczych.

llzmu, idee, które stanowią 
podstawę krystalizowania się 
nowego stylu architektoniczne 
go — stylu socjalistycznego 
realizmu.

Jednak, mimo bogatego 
twórczego doświadczenia ar­
chitektów radzieckich w pro­
jektowaniu 1 wznoszeniu gma 
chów wysokościowych, w cza­
sie opracowywania projektu 
Warszawskiego Pałacu Kultu 
ry 1 Nauki wyłoniły się przed 
nami nowe zadania. Zańlm za 
trzymaliśmy się na tym lub 
innym wariancie 1 ostatecznie 
określiliśmy architekturę gma 
chu, szczegółowo przestudio­
waliśmy najpierw swoistość 
urbanistyki polskiej. Zwraca­
liśmy się do polskiej sztuki 
ludowej, zwiedzaliśmy polskie 
miasta, naradzaliśmy się z poi 
sklml architektami, szczegó­
łowo zaznajamialiśmy się z re 
konstrukcją dźwiganej z ruin 
Warszawy.

Tu w całej pełni odkryły 
się przed nami nieprzebrane 
bogactwa polskiej urbanisty­

Na wielkim 
placu budowy 
Pałacu Kultury
1 Nauki lni. 
Józela Stalina 
w Warszawie 
praca nieprzer­
wanie posuwa 
się naprzód.

Na zdjęciu: 
Fragment prac 
przy budowle 
sali kongreso­
we/, w głębi 
część wysokoś­
ciowa Pałacu.

( Foto CAP)

My, autorzy projektu War­
szawskiego Pałacu Kultury 1 
Nauki lm. J. W. Stalina, oprą 
cowując go na bazie najbar­
dziej przodującego przeboga­
tego radzieckiego doświadczę 
nla architektonicznego 1 bu­
dowlanego oraz rosyjskiej tra­
dycji architektonicznej, prag 
nęllśmy Jednocześnie _ u- 
względnlć również spuściznę 
polskiej architektury, prze­
piękne wzory polskiej sztuk! 
ludowej. Zaaprobowanie przez 
szerokie masy ludzi pracy na­
szego projektu, reprodukowa­
nego w wielu polskich wyda­
niach Ilustrowanych, daje nart 
ogromne zadowolenie twór­
cze. 1

Jesteśmy szczęśliwi, U 
wnieśliśmy swój wkład w 
dzieło zacieśnienia niewzru­
szonej przyjaźni dwóch brat­
nich narodów.

Pozdrawiamy naszych pol­
skich kolegów z okazji ósme! 
rocznicy Układu o Przyjaźni 
1 Wzajemnej Pomocy między 
naszymi krajami.

Niechaj więc krzepnie przy 
Jaźń radzlecko-polska, a wraz 
z nią również przyjaźń ra­
dzieckich 1 polskich budownl 
czych, dlardobra prawdziwego 
twórczego rozkwitu polskie] 
architektury. >



Ośrodek 
wczasów rodzinnych 

w Pobierowie
Położone w losnowym leste, tuż 

nad brzegiem morza, Poblerowo— 
ożrodek wczasowy dla przodow­
ników pracy 1 racjonalizatorów 
oras Ich rodzin — czyni ostatnie 
przygotowania na przyjęcie gożci. 
W ośrodku tym zorganizowane 
będą bezpłatne dwutygodniowe 
wczasy dla przeszło 11 tys. osób. 
Pierwsi wczasowicze przyjadą Już 
ii maja I zamieszkają w wygod­
nie urządzonych domkach jedno­
rodzinnych.

Sezon zimowy l wczesno-wlosen 
ny został wykorzystany na re­
monty domów, przebudowę nie­
których urządzeń, porządkowanie 
wnętrz oraz uzupełnienie umeblo 
wanta, bielizny I naczyń. W wy­
niku tych prac liczba miejsc w 
Pobierowie zwiększyła się o 200 
w porównaniu do roku ub., zai 
liczba domów wczasowych z 280 
wzrosła do J02. Na przyjęcie wcza 
aowlczów przygotowano również 
budynki służące całemu ośrodko­
wi, jak świetlica centralna, ambu 
latorlum, biblioteka, dzieciniec 
lt«.

Mechaniczne sadzenie ziemniaków

W Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Nacpolsku 
(woj. warszawskie) rozpoczęto sadzenie ziemniaków przy 
pomocy radzieckie) sadzarki ciągnikowe).

Na zdjęciu: Mechanik Franciszek Ulicki przy obsłudze 
sadzarki radzieckiej. (Foto — CAF)

ka w najcięższych 1 najbar­
dziej pracochłonnych robo­
tach umożliwiają spółdzielcom 
ścisłe zróżnicowanie zajęć, 
rozwijanie zainteresowań, pro­
wadzenie nowych 1 ciekawych 
form pracy.

Spółdzielnia potrzebuje wie 
lu nowych fachowców 1 dlate­
go też członek spółdzielni mo­
że sobie wybrać tę czy Inną 
najbardziej go Interesującą 
specjalizację, być traktorzystą, 
agronomem, zootechnikiem, 
zająć się ogrodnictwem czy

pasieką, prowadzić fermę dro­
biarską lub racjonalną hodo­
wlę owiec. Spółdzielcy, dzięki 
planowej 1 racjonalnie zorganl 
zowanej pracy, dzięki mechanl 
zacji wielu robót, mają w poró 
wnanlu z chłopami pracujący­
mi indywidualnie o wiele więcej 
czasu wolnego od pracy. Wyko 
rzystują go rozwijając swe zdol 
noścl f zainteresowania, coraz 
częściej sięgając po książkę, 
ucząc filę, pogłębiając 6we wla 
domoścl. O podnoszeniu kwali­
fikacji swych członków parnię 
ta również sama spółdzielnia. 
Rokrocznie na różnego rodza­
ju kursy zawodowe wyjeżdża­
ją setki spółdzielców. Jedni w 
ciągu kilku miesięcy opanowu 
Ją zawód traktorzysty, Inni wra 
cają jako przodownicy wetery­
narii. Jeszcze Inni kończą kurey 
dla księgowych czy kalkulato­
rów. Przed najzdolniejszymi 
6toją otworerti szkoły średnie 
1 wyższe uczelnie. Wraz ze 
spółdzielczością produkcyjną 
szeroką falą napływa do wsi 
technika 1 wiedza rolnicza.

Praca w spółdzlelnltproduk-

Korespondenci „Głosu Koszalińskiego" 
piszq o przebiegu wiosennych siewów

LŻEJ I SZYBCIEJ IDZIE 
PRACA W GOSPODARCE 

ZESPOŁOWEJ
Roboty siewne w naszej 

spółdzielni produkcyjnej w 
Krosnowie są w pełni.

Wszyscy członkowie naszej 
spółdzielni pracują bardzo 
dobrze. Każdy rozumie, że 
Jak wcześniej zaslejemy, *o 
zblerzemy lepsze plony i uzy­
skamy wyższe dochody. Ro­
bota posuwa się szybko na­
przód 1 o wiele lżej niż na In­
dywidualnym.

Julian Ryś 
Korespondent „Głosu"

JAK POM W TYCHOWIE 
REMONTUJE SIEWNIK1

Zarząd RZS w Motarzynle 
zawarł z POM-em w Tychowie 
umowę na wykonanie prac 
siewnych. Traktorzyści dobrze

wykonują swoje prace. Chętnie 
też pracują członkowie spół­
dzielni. Jedyną trudność ma­
my z slewnlkaml. POM przy­
wiózł nam slewnfk rzekomo 
wyremontowany. Z wierzchu 
to on dobrze wyglądał. Ale do 
użycia nie nadawał się. Brak 
w nim Jednego trybu, a poza 
tym wewnątrz Jest mocno za­
nieczyszczony.

Wiedzą o tym elewnlku 
agronom 1 brygadzista trakto-

rowy, ale dotychczas go nie* 
wymienili, „ani nie naprawili.

Józef Piotrowski 
Korespondent „Głosu"

GROMADA KŁODZINO 
POZOSTAJE W TYLE
We wszystkich gromadach, 

spółdzielniach prodąkcyjnych 
1 PGR-ach gminy Biały Zdrój 
w pow. blalogardzklm tegoro 
czne siewy wiosenne przebie­
gają szybko 1 sprawnie. Coraz 
więcej gromad 1 spóldzle'ń 
melduje o zakończeniu siewu 
zbóż kłosowych" i motylko­
wych. Do przodujących gro­
mad należą Łęgi i Bystrzno. 
które jako pierwsze zakończy 
ły alew. Ze spółdzielń produk' 
cyjnych wyróżniły się RZS w 
Nleleiple, Jastrzębnlkach 1 
Nlemierzynle.

W tyle wlecze się Jedynie 
gromada Kłodzlno.

Jan Bednarski 
Korespondent „Głosu"

PGR KAMNICA 
WYKONAŁ ZOBOWIĄZANIE

Młodzież z koła ZMP przy 
zespole Kamnlca w pow. mia­
steckim bardzo wiele pomogła 
w sprawnym i terminowym 
przeprowadzeniu siewów wio­
sennych. Dzięki ofiarnej 1 wy 
dajnej pracy młodzieży PGR 
Kamnlca, siewy zbóż Jarych 
zakończone zostały na 7 dni 
przed terminem, a więc o 2 
dni .wcześniej, niż przewldywa 
ło zobowiązanie załogi podję­
te na cześć 1 Maja.

Młodzież z koła ZMP pra­
cuje ofiarnie, ażeby 1 w tym 
roku utrzymać zdobyty w 
1952 r. proporzec przechodni 
za zwycięskie wyniki we współ 
zawodnlctwle pracy.

(E. K.)

Na cześć 1-Maja

Zobowiązania chłopów
indywidualnych

Towarzysz Józef Kopryk Już od wielu lat Jest sołtysem 
gromady Wilkowice w gminie Wrześnlca w powiecie sław- 
neńsklm. Chłopi lubią, szanują i poważają swojego sołtysa. 
Bo 1 sam wzorowo gospodaruje chociaż ziemi ma niewiele. 
— tylko 3 ha — 1 innym potrafi poradzić Jak lepiej ziemię 
uprawiać. Jak prowadzić hodowlę. Kopryk przoduje w wyko­
nywaniu obowiązków wobec państwa 1 wszystkich chłopów 
potrafi przekonać o konieczności terminowego I pełnego wy­
konywania zobowiązań wobec klasy robotniczej, wobec całej 
Ludowej Ojczyzny.
' Tylko plany wywozu drewna nie były dotychczas realizo­
wane, bo wielu małorolnych chłopów nie miało koni — 
a nadto nie wszyscy zdawali sobie sprawę ze znaczenia wy­
konania planu dostaw drewna dla górnictwa, dla budownic­
twa, nie rozumieli, że jest to także ważny odcinek walki 
o pian ogólnonarodowy.

Ale w tym roku, kiedy na zebraniu gromadzkim rozpoczę­
ła się dyskusja nad zobowiązaniami dla najlepszego uczczenia 
Święta 1-Maja, gromada postanowiła Jednogłośnie:

„Mamy dług wobec państwa 1 ten dług w pierwszym 
rzędzie musimy spłacić. Wykonamy w terminie 1 z nadwyżką 
nasz gromadzki plan wywozu drewna z lasu".

Postanowiono także pomóc przv sadzeniu lasu I w tym 
celu każdy mieszkaniec wsi zobowiązał się przepracować po 
1 dniówce.

Towarzysz Konryk z dumą mówi o swojej gromadzie, o 
swoich sąsiadach. Bo I ma powód do dumy. W ubiegłym 
roku gromada należała do przodujących w powiecie w wyko­
naniu planu dostawy zboża, w tym roku przoduje * realiza­
cji planów dostaw żywca i mleka. Niektórzy wykonali plany 
dostaw żywca Już za miesiąc listopad. Cala gromada posta­
nowiła również, że obowiązkowe dostawy mleka wykonywać 
będzie rytmicznie 1 ze znaczną nadwyżką. Siewy wiosenne 
zakończone zostały do 20 bm„ dzięki dobrej organizacji po­
mocy sąsiedzkiej.

Walczmy z chwastami

Młodzież wyjeżdża 
do brygad „SP“
W związku z wyjazdem mło­

dzieży do brygad ,,SP" — Za­
rząd Główny Związku Młodzie 
ży Polskiej i Komenda Głów­
na Powszechnej Organizacji 
..Służba Polsce" wydały apel 
do wszystkich dziewcząt 1 
chłopców, junaczek 1 junaków 
„SP", ZMP-owców | sportow­
ców z Ludowych Zespołów 
Sportowych.

Apel wskazuje na ważne za­
dania Jakie stoją obecnie przed 
Junakami „SP" oraz przypo­
mina, że uczestnicy brygad 
,,SP" będą mieli szerokie mo­
żliwości zdobycia kwalifikacji 
zawodowych na różnego rodzą 
Ju kursach, a za pracę otrzy­
mywać będą wynagrodzenie 
na równi ? Innymi pracowni­
kami. W brygadach, by dać 
młodzieży odpowiedni odpoczy 
nek po pracy, rozwinięte bę­
dzie życie kulturalne 1 sporto­
we. Pracą, nauką, rozrywka­
mi 1 sportem w brygadach po 
kieruje Związek Młodzieży 
Polskiej.

„W chwili, kiedy stajecle 
do pracy w brygadach, masy 
pracujące całego świata dl i 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina Jeszcze bardziej zwie­
rają szeregi w walce o wcie­
lenie w życie Jego nleśmlertel 
nych nauk, w walce o pokój 
1 szczęście ludzkości — stwier­
dza w zakończeniu apel. 
Nasz naród czci pamięć swe­
go wielkiego Nauczyciela 1 
najszczerszego Przyjaciela, 
skupiając się wokół władzy lu­
dowej, wokół Pierwszego Bu­
downiczego Polski LuloweJ, 
wiernego ucznia Stalina — 
Bolesława Bieruta.

Wraz z całym narodem rea­
lizujcie nieśmiertelne nauki 
Wielkiego Stalina I wypełniaj­
cie wskazania Towarzysza 
Bieruta".

cyjnej to nie tylko podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych I 
rozwijanie zainteresowań. Chło 
pf spółdzielcy są przecież awan 
gardą socjalistycznej przebu­
dowy wsi, są tymi, którzy zro­
zumieli wyższość gospodarki 
zespołowej. 6ą pionierami no­
wego. lepszego życia, tymi, któ 
rzy swą pracą przysparzają pań 
stwu nowych dóbr material­
nych. Rząd Polski Ludowej 
w pełni ocenia twórczy trud 
spółdzielców, szacunkiem 1 
zaufaniem otaczają Ich wszy­

Praca w spółdzielni 
gwarantuje 

piękną przyszłość
scy obywatele. Najlepszym te 
go przykładem są wysokie od 
znaczenia państwowe, które 
otrzymują najbardziej zasłuże­
ni spółdzielcy, przodownicy 
pracy wyróżniający 61ę w u- 
prawach roślinnych 1 hodowli. 
Dowodem zaufania społeczeń­
stwa polskiego 6ą mandaty po­
selskie, które otrzymali przodu 
Jący chłopi spółdzielcy.

Każdy członek spóldzle'nl, 
Jeżeli tylko chce dobrze 1 ucz­
ciwie pracować, ma przed so­
bą wielkie możliwości. Wielu 
Jednak chłopów, a szczególnie 
młodzież wiejska, często Jesz­
cze nie uświadamia sobie tych 
perspektyw, nie rozumie Jesz­
cze, że socjalistyczna gospód ar 
ka rolna stwarza wspaniałe 
warunki rozwoju i awansu. Ro­
zumuje dawnymi kategoriami, 
kiedy to mało czy średniorolny 
chłop, duszący się na swej dro­
bnej gospodarce, cierpiący 
nędzę 1 głód, me widział Innej 
możliwości — Jakże często zre­
sztą złudnej—poprawienia by­
tu, Jak tylko praca w mieście.

Przebudowa gospodarki roi-

Jednym z czynników, które 
obniżają produkcję rolną, są 
chwasty. Ocenia się. że chwa­
sty obniżają przeciętnie wy­
sokość plonów roślin zbożo­
wych o około 5 q z ha, a roś­
lin okopowych o 40 q z ha. 
Powoduje to w skali gospo­
darki narodowej straty wyno- 

nej otworzyła przed pracującą 
wsią nowe, szerokie perspekty­
wy. Wystarczy przyjrzeć się 
bliżej życiu spółdzielców, zo­
baczyć ich pracę, ich różnoro 
dne zainteresowania, porozma 
wlać z młodymi zootechnika­
mi, traktorzystami czy bryga­
dzistami, aby zrozumieć, że 
spółdzielczość zmienia całko­
wicie życie wsi, stwarza spół­
dzielcom, a szczególnie mło­
dzieży. ogromne możliwości 
rozwoju.

O perspektywach, Jakie roz 
tacza przed ludnością wiejską 
praca w gospodarstwach zespo 
łowych, nie wolno zapominać. 
Wielu działaczy politycznych 
1 społecznych, członkowie ko­
mitetów założycielskich mó­
wiąc o korzyściach, jakie przy 
nosi spółdzielnia produkcyjna, 
podkreślają przede wszystkim 
stronę materialną, wymieniają 
wysokość dniówki obrachunko 
wej, wskazują na mechaniza­
cję rolnictwa. Oczywiście jest 
to ważne, ale w swej argumen 
tacji gubią oni Jednak często 
najważniejszy argument—czło­
wieka. Nowego człowieka na 
wsi, który w kolektywie zdo­
bywa nowe zawody, staje się 
coraz bardziej kulturalnym, 
coraz bardziej wykształconym 
1 świadomym obywatelem.

O człowieku, o przodujących 
spółdzielniach pamiętać musi 
spółdzielnia 1 podstawowa or­
ganizacja partyjna. Zarząd 
spółdzielni nie może poprze­
stać na pochwale tego czy In­
nego członka spółdzielni, ale 
powinien dokładać wszelkich 
starań, aby umożliwić przodu 
Jącym spółdzielcom stale 
kształcenie się 1 rozwijanie 
uzdolnień organizacyjnych o- 
raz fachowych, powinien dbać 
o pełniejsze 1 szybsze wyży- 
skanle możliwości, które szero 
ko otwiera przed swymi człon 
kami spółdzielnia produkcyj­
na. , " (L. 0.) 

szące wiele miliardów złotych 
rocznie. Chwasty obniżają plo 
ny nie tylko ilościowo, ale w 
znacznym stopniu wpływają 
również na Ich jakość. Domlesz 
ka nasion chwastów do nasion 
zbóż pogarsza Jakość mąki, a 
nawet spowodować może zatru 
cia. Znaczna domieszka chwa 

“stów w paszy dla zwierząt Jest 
często przyczyną pogorszenia 
Jakości mleka lub ciężkich a 
nawet śmiertelnych zatruć 
zwierząt. Chwasty są poza tym 
rozsadnlkami chorób i szkod­
ników roślinnych oraz w zna­
cznym stopniu utrudniała pra­
ce uprawowe 1 sprzęt roślin.

Walka z chwastami Jest 
trudna i uciążliwa. Są one zna­
cznie lepiej przystosowane do 
pokonywania niesprzyjających 
warunków glebowych 1 klima­
tycznych niż rośliny uprawne, 
pobierają więcej niż one wo­
dy 1 pokarmów, zacieniają Je, 
utrudniając normalny przebieg 
procesu asymilacji — czyli wlą 
zanla przy udziale promieni 
słonecznych — wody 1 dwutlen 
ku węgla w substancję orga­
niczną. Chwasty są przy tym 
niezmiernie plenne 1 często 
Jedna roślina może wydać kil­
kaset tysięcy nasion.

Aby walka z chwastami by­
ła skuteczna, musi być prowa­
dzona stale, od wczesnej wio­
sny do późnej jesieni.

W chwili obecnej walka z 
chwastami polega na bronowa­
niu zasiewów zbóż zarówno 
ozimych, Jak i jarych. Zasiewy 
Jare bronujemy bronami lekki 
ml, aby nie uszkodzić wscho­
dzącego zboża, natomiast na 
oziminach używamy bron cięż­
szych. Bronując wiosną pole 
musimy pamiętać, że bronowa­
nie gleby zbyt wilgotnej jest 
szkodliwe — powoduje Jej roz­
mazywanie. Szkodliwe Jest rów 
nleż zbyt późne bronowanie, 
gdyż wtedy narażamy wyro­
śnięte Już rośliny uprawne na 
zniszczenie. Okres, w którym 
bronować można żyto, Jest bar­
dzo krótki, pszenicę zaś można 
bronować dłużej. Dlatego też 
na ogół rezygnujemy z brono­
wania żyta, bronujemy nato­
miast pszenicę, przy czym 
wskazane Jest Jednoczesne za­
silanie jej nawozami azotowy­
mi a zwłaszcza saletrą.

Nieco Inaczej walczymy z 
chwastami rosnącymi w takich 

uprawach, jak buraki, mar­
chew, rzepak itp. W tym wy­
padku główne zadanie polega 
na Jak najwcześniejszym roz­
poczęciu zabiegów pielęgna­
cyjnych, na niszczeniu chwa­
stów między rzędami. Im wcześ 
niej praca ta będzie rozpoczę­
ta. tym radykalniej wyniszczy 
my chwasty. Przy uprawie mię 
dzyrzędowej należy Jak naj­
szerzej stosować maszyny, ta­
kie Jak oplelacze itp.

Również na polach zlemnla 
czanych w obecnym okresie 
najskuteczniejszym zabiegiem 
do czasu wschodów ziemnia­
ków będzie kilkakrotne brono­
wanie, a po wschodach do o- 
kresu kwitnienia — kilkakrot­
ne rozredlanle.

W wypadkach allnego za­
chwaszczenia pól należy zasto 
sować również metody walki 
środkamt chemicznymi, pamię­
tając. że tylko wtedy przynie­
sie ona należyte rezultaty, gdy 
będzie prowadzona wcześnie. 
Środki chemiczne, kórymi o- 
pryskujemy lub opylamy rośli 
ny, niszczą chwasty, posiadają 
ce zwykle szerokie, mięsiste 
liście, natomiast nie uszkadza­
ją prawie zupełnie roślin zbo­
żowych, które mają liście wąs 
kle 1 suche. Możemy więc u- 
żywać środków chemicznych 
na uprawach zbożowych, nato­
miast w żadnym wypadku nie 
wolno środkami chemicznymi 
zwalczać chwastów w zasie­
wach roślin nie zbożowych, Jak 
np. w motylkowych, oleistych, 
okopowych itp., gdyż wówczas 
niszczylibyśmy zarówno chwa­
sty, Jak 1 rośliny.

Walcząc z chwastami na po­
lach uprawnych, nie należy 
zapominać o niebezpieczeń­
stwie, Jakie stwarzają chwasty 
rosnące na miedzach, brzegach' 
rowów, koło domów, na pla­
cach ttp. Mogą one zachwaś­
cić pole uprawne, niwecząc w 
ten sposób nasze wysiłki. Dla­
tego też zwalczanie tych chwa­
stów Jest obowiązkiem każde­
go i powinno być dokładnie 
wykonywane.

Stała i kompleksowa walka 
z chwastami pozwoli nam po­
konać niebezpiecznego wroga 
naszych pól 1 przyczyni się do 
znacznego podniesienia wydaj­
ności z hektara.

mgr. Jerzy Herae

MICHAŁ Rysińskl, prze­
wodniczący Jednego 
z przodujących gospo­

darstw zespołowych spół­
dzielni produkcyjnej w Mlli- 
nle, tuła! się przed wojną 
w poszukiwaniu chleba po 
Francji. Dziś nie gnębi go nę 
dza 1 bezrobocie, ma w ojczy­
źnie nie tylko chleba pod do­
statkiem, jest cenionym 1 sza­
nowanym obywatelem. Jest po 
6łem na Sejm.

Jan Syroplatko Jest nie tyl­
ko dobrym pracownikiem spół­
dzielni produkcyjnej w Przy 
blerówku, lecz również zapalo 
nym działaczem kulturalno- 
oświatowym. Jako absolwent 
kursu klnomechanlk obsłu 
guje kino świetlicowe, zapo­
znaj® chłopów z pięknymi, 
wartościowymi filmami.

Gdy go zapytać o pracę — 
odpowiada: „Dumny Jestem, 
że to zaraz po przewodniczą­
cym spółdzielni, co to o Chle­
bie dla wszystkich myśli, Ja 
od potrreb kulturalnych Je­
stem najważniejszy 1 ludziom 
jsotrzebny".

Takich przykładów, świad­
czących o tym, że w spółdzlel 
ntach produkcyjnych chłopi 
mają możność pełnego rozwo­
ju swych zdolności, możność 
szkolenia się 1 zdobywania no 
wych zawodów, można podać 
wiele.

„Gospodarka zespołowa — 
powiedział na I Krajowym 
Zjeźdzle Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej Towarzysz Bierut— 
otwiera rozległe możliwości 1 
wielkie perspektywy, stwarza 
już dziś zapotrzebowanie na 
nowe i liczne kadry wykwa­
lifikowanych pracowników, 
których indywidualne rolni­
ctwo nie potrzebowało".

W spółdzielni produkcyjnej 
właściwe opracowanie roczne­
go planu pracy, «planu zasie­
wów i hodowli, pomoc ma- 
szyn, które zastępują czfowle-



Przed wielkim świętemKoszalin przygotowuje się 
do Święta 1-Maja

Zwiększy się asortyment i jakość pieczywa

W Koszalinie uruchomiona zostanie
• nowoczesna piekarnia

OGŁOSZENIA

Spółdzielnia Inwalidów

Prenumerujcie 

„Głos 

Koszaliński'*

Co, gdzie, kiedy?

Uczniowie Państwowego Li­
ceum Felczerskiego w Słupsku 
przygotowują slg starannie do 
obchodu święta klasy robotni­
cze/ 1-go Ma/a. Prócz realizacji 
podjętych zobowiązań, takich 
lak wybudowanie boiska spor­
towego. wykonanie dekorac/l 
budynku szkolnego i Internatu 
oraz zlikwidowanie wszystkich 
ocen niedostatecznych w bieią- 
cym roku szkolnym, uczniowie

działkowców ukończyło go z 
wynikiem bardzo dobrym.

Działalność Zarządu 1 dział 
kowców Prac. Ogródków Dział 
kowych w Sławnie nie ogra­
nicza się wyłącznie do orga­
nizowania kursów, jest ona o 
wiele szersza. Uruchomiono 
bowiem sekcję hodowców kró­
lików 1 drobnego Inwentarza. 
Co drugi dzlałkowlcz hoduje 
więc króliki, kury Itp. Czyni

Jońska Helena zgłasza zagubie­
nie karty meldunkowej.

GP—272—1

ry śmiało nazwać można fabry 
ką pieczywa.

Zdolność produkcyjna zakła 
du wynosić będzie około 7 ton 
mąki na dobę, a praca będzie 
całkowicie zmechanizowana.

W hal! produkcyjnej zostały 
wybudowane dwa piece trzy- 
komorowe oraz ustawiono ele­
ktryczną mleszałkę z 6-ma ko­
tłami l dzlelarkę. Będzie takie 
zmechanizowany transport mą 
ki do magazynu. Mąka potrze 
bna do produkcji przesiewana 
będzie przez mechaniczną prze 
slewaczkę, skąd po przesianiu 
dostawać się będzie wprost do 
mechaniczne! mieszarki w hall 
produkcyjnej.

W całym procesie wypieku 
Chleba wyeliminowana została 
praca fizyczna. Wpłynie to 
równocześnie na podniesienie 
warunków higieniczno-sanitar­
nych całego procesu produk­
cyjnego.

Uruchomienie nowoczesnej 
piekarni pozwoli na polepsze­
nie Jakości, zwiększenie asorty

Chabowskl Tomasz zam. Biało­
gard ul. Wojska Polskiego 79 
zgubił kartę meldunkową wydanę 
przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Białogardzie.

GP—368—1

W SŁUPSKU
WOJSKA POLSKIEGO Nr 20. TEL. 22-10 

wykonuje następujące prace usługowe
1) Tkanie samodziałów
2) Krawiectwo męskie, damskie, dziecinne, z ma­

teriałów własnych lub powierzonych
3) Roboty stolarskie 1 naprawa mebli
4) Roboty szewskie

K-86-1

Wzrost liczby mieszkańców 
naszego miasta postawił przed 
handlem uspołecznionym ko­
nieczność zwiększenia wypie­
ku pieczywa. Toteż Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w 
Koszalinie przystąpiła Jeszcze 
w połowie 1951 roku do spo­
rządzenia planów przebudowy 
piekarni przy ul. Zwycięstwa 
169 na nowoczesny obiekt, któ

Chruśllńskl Alfred zgłasza za­
gubienie karty meldunkowej.

P-517-1

Cząstka Katarzyna zgubiła kar­
tę meldunki wę Nr 9121, wydanę 
przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Tuchomiu, oraz 
pokwitowanie ankietyzacji do do­
wodu osobistego. p—263—1

się także starania, aby zapro­
wadzić hodowle rasowych kró 
lików.

W bieżącym roku dzlałkow 
cy zamierzają uruchomić sek 
cję pszczelarską, która będzie 
pracowała zespołowo.

Hasłem sławneńsklch dział­
kowców Jest, aby wykorzysta­
ny był każdy skrawek ziemi.

SŁAWNO

„SŁAWA" — „Kwiat miłości" 
— prod. radź.

Seanse 17 1 19.

Wystawy

„Zycie 1 działalność Józefa 
Stalina" wystawa w Domu Kul­
tury Zw. Zaw. w Słupsku — ot­
warta codziennie od godz. 13—21. 
Od godz. 17 po wystawie oprowa­
dzają prelegenci.
Odczyt

„VIII rocznica układu poiako- 
radzlecklego" — odczyt o godz. 
18,30 w Woj. Klubie TP PR w Ko­
szalinie.

Uwaga rolnicy i hodowcy drobiu
W stacjach wylęgowych w Koszalinie, Połczynle- 
Zdroju, Szczeclnku, Bytowle, Słupsku, Wałczu 

1 Złotowie
są do nabycia w dowolnych ilościach 

pisklęta jednodniowe 1 starsze, rasowa sussex, 
leghorn 1 zielononóżki oraz krzyżówki i bczrasowe 

w cenie 3 zł 75 gr za sztukę
Pisklęta nabywać można codziennie. Bliższych da­
nych udziela Prezydium Powiatowej Rady Naro­

dowej 1 Zakłady Wylęgowe K-87-1

Muszyński Leon z»m. w Swie- 
luble pow. Kołobrzeg zgubił kar­
tę meldunkc^ę, wydanę przez Pre 
zydtum Gminnej Rady Narodo­
wej Dygowo. GP—269— I

dniu Jak najbardziej odświę­
tny wygląd.

Komitety organizacyjne na­
potykają na poważne trudno­
ści z otrzymaniem czerwone­
go płótna. Zakłady radzą so­
bie w ten sposób, że wykorzy­
stują dyktę, 6atynę oraz pozo 
stale z poprzednich uroczysto­
ści transparenty 1 flagi.

Intensywnie przygotowują 
się zespoły świetlicowe do a- 
kademlf. lakle odbędą się w 
każdym zakładzie.

Komitet obchodu położył 
duży nacisk na Jednolity plan 
dekoracji miasta, a zwłaszcza 
na dekorację stadionu, trybu-

Pytlak Leszek zgubił legityma­
cję szkolnę wydanę przez Tesh- 
nlkum Mechaniczna Morskie w 
Gdyni. GP—271—1

W całym śwlecle trwają 
przygotowania do obchodu 
Święta 1-go Maja.

Powstały w Koszalinie Ko­
mitet Organizacyjny Obchodu 
1-go Maja dal Już szczegóło­
we Instrukcje zakładom pro­
dukcyjnym.

Pracy Jest dużo. Do 25 hm. 
świetlice 1 hale produkcyjne 
winny być udekorowane. Do­
chodzą Jeszcze do tego prace 
nad przygotowaniem gazetek 
ściennych, gablotek ze zdjęcia 
mi przodowników, błyskawic, 
ulotek o wykonaniu zobowią­
zań pierwszomajowych I deko 
racji na zewnątrz budynków.

Ambicją każdego zakładu 
pracy, każdego komitetu blo­
kowego winno być. aby ich za 
kład. Ich dom uzyskał w tym

ROŻNE
TRZYMIESIĘCZNA korespon­

dencyjni nowoczesne nauka halę 
gowoścl. Łódź 1 skrytkę 163.

Kronika parłyjna

Odczyt
W dniu 24 ta. O godz. 17 w 

sali Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul. Waryń 
sklcgo nr 7 Iow Mieczysław Sa- 
mojluk wygłosi odczyt na temat: 
„1 MAJ — ŚWIĘTEM MIĘDZY­
NARODOWYM KLASY ROBOT­

NICZEJ"
Na odczyt zaprasza się: wykła­

dowców, prelegentów, sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj­
nych, pracowników aparatu par­
tyjnego. agitatorów, aktyw Zw. 
Zaw., ZMP, ZSCh, ZZNP oraz 
samodzielnie studiujących zagad­
nienia markslzmu-lenlnlzmu.

Daty i wydatzenia
1646 — Zmart Wiliam Szekspir, 

wielki dramaturg ang'eisl<i (ur. 
1564 r.).

1938 — Sąd sanacyjny w Warsza 
wie ogłasza wyrok w procesie 
przeciwko Aleksandrowi Zawadz­
kiemu 1 Innym 34 działaczom 
KPP. A. Zawadzki skazany zo- 
stafe na 15 lat więzienia.

1943 — Chińska Armia Ludowa 
uwolniła Nankln.

Waźnięisze telefony
Poqotowl» Ratunkowe - tel ot 500 
Strat Pożarna tel Ql ob
Komisariat Miejski MO, tel. Qi 

627
Zegarynka, tai. ni 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 2. 
tel. 213.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul 

Zwycięstwa 32, tel 188.

Derdztńskl Edward zam. Stemla 
nlce gm. Ryczewo pow. Słupsk 
zgubił kartę meldunkowę Nr 
P/XIV/137«. GP—J79—1

II zwyczajna sesja
Woj. RN w Koszal.nie
W sobotę dnia 25 bm. o 

godz. 10 w gali konferencyj­
nej Prez. Woj. RN odbędzie 
się II zwyczajna sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Porządek obrad przewiduje 
między innymi omówienie za­
dań rad narodowych na odcln 
ku drobnej wytwórczości I 
rzemiosła w woj. koszaliń­
skim.

Sukces załogi
stupskiej rzeźni
Załoga Rzeźni w Słupsku, 

wykonała plan produkcyjny 
za I kwartał br. w 108 proc, 
oraz zrealizowała zobowią­
zania dla uczczenia 1 Maja.

W wyniku dobrze pro­
wadzonego współzawodni­
ctwa l stałej kontroli wyko­
nywania planów produkcyj­
nych zwycięska załoga za­
jęła w skali ogólnokrajowej 
I miejsce w skórowanlu trzo 
dy chlewnej, II w skórowa 
ni u cieląt.

W pracy wyróżnili się ro­
botnicy wykonujący prze­
ciętnie ponad 140 proc. nor 
my, Jak Kazimierz Stojeckł, 
Paweł Lejkowskl i Konrad 
Szprengel oraz Kazimierz. 
Tarasiewicz — pracownik 
transportu, Franciszek Skiml 
na — klasyfikator skór 1 
Piotr Choszczyriskl.

Telefonem
ze Słupska

= Przy Domu Kultury Zw. 
Zaw. został utworzony Komitet 
Organizacyjny, który opraco­
wuje program imprez 1-Majo- 
wych.

= Numer alarmowy Straży 
Pożarnej w Słupsku został zmie 
niony z 33-33 na 08.

Straż 'Pożarną należy wzy­
wać telefonicznie na numer 
08.

= Liga Kobiet organizuje 
na dzień 26 bm. powiatowe 
eliminacje zespołów świetlico­
wych.

Zapisy przyjmuje sekretariat 
Ligi Kobiet, przy ul. Wojska 
Polskiego.

= W sklepach handlu uspo­
łecznionego ukazały się w 
sprzedaży żyletki do golenia 
„Metro". W najbliższych dniach 
słupskie sklepy otrzymają ży­
letki wysokiej jakości w cenłe 
1,50 za sztukę.

== Uczennice Zasadniczej 
Szkoły Przemyślu Odzieżowego 
korzystają z dobrze wyposażo­
nych warsztatów, mają swój 
plan i normy.

Ponad 200 proc, normy wy­
rabiają uczennice II kl.a Ali­
cja Bednarczyk, Teresa Mie­
rzyńska, Krystyna Michalska i 
Helena Kijewska.

= Na plantacjach rzepaku 
ukazał się słodyszek rzepakowy. 
Środki do walki z tym szkodni 
kiem nabyć można w Gmin­
nych Spółdzielniach „Samopo­
moc Chłopska".

Zarząd Pracowników Ogród 
ków Dzlałkbwych przy Powia­
towej Radzie Związków Zawo 
dowych w Sławnie intensyw­
nie pracuje nad podniesieniem 
wśród działkowców sadowni­
czej 1 warzywniczej kultury.

W okresie od 12 — 19 mar 
ca br. zorganizowano podsta­
wowy, ośmiodniowy kurs z sa­
downictwa 1 pszczelarstwa. Na 
kursie tym, poza teoretyczny­
mi wykładami odbywały się 
także praktyczne zajęcia w 
sadzie doświadczalnym Im. Ml 
czurlna — założonym przez 
kółko mlczurlnowskle, w któ­
rym wysadzone zostały na kar­
łowatych podkładach najnow­
sze odmiany jabłoni, czereś­
nie, grusze oraz winogrona.

Zorganizowany kurs był na 
wysokim poziomie j szesnastu

mentu pieczywa. Zdolność pro 
dukcyjna nowej piekarni do- 
kryje 50 proc, całej dotych­
czasowej produkcji pieczywa w 
naszym mieście.

Nie zapomniano także o wa 
runkach pracy. W budynku o 
bok piekarni urządzono łaźnie 
I szatnie, tak, że pracownik na 
teren piekarni dostawać się hę 
dzle Już przebrany w ubranie 
robocze.

W związku z budową pie­
karni trzeba Jednak poddać 
krytyce wykonawcę robót tj. 
Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Koszalinie. Roz­
poczęło ono budowę piekarni, 
jak już wspomnieliśmy, w po­
łowie 1951 roku 1 do tej pory 
Jeszcze jej nie ukończyło.

Zakończenie budowy nowej 
piekarni to sprawa niezwykle 
ważna dla koszalińskich ludzi 
pracy. Ostateczny termin od­
dania piekarni do produkcji 
w llpcu br. musi być utrzy­
many.

(jb.)Posłowie przyjmują
Dnia 24 bm. w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespo­
łu Poselskiego w Koszalinie przyj 
mować będzie Interesantów poseł 
ob. Stanisław Pingfelskl oraz 
członek Frez. Woj. RN ob. Jan 
Jabłoński.

Program za’ęć
Wo*. Szkoły Wieczorowej

W dniu 27 bm. zajęcia w Woj. 
Szkole Wieczorowej nie odbędą 
się. Zajęcia odbędą się w ponie­
działek dnia 4 maja br. z nastę­
pującym programem.

Dla I-roltti wykład z historii 
"KPZR — rozdział VI — 3 godz. 
seminarium z historii polskiej — 
„Monarchia stanowa w Polsce'1 
II — część 3 godz.

Dla 11-roku wykład z ekonomii 
politycznej „Ogólny kryzys kapl- 
tal'zmu" 2 godz ; seminarium z 
ekonomii politycznej „Imperia­
lizm" 4 godz.

PLP pracują równlei nad pod­
noszeniem swojego poziomu po 
litycznego., Obecnie postanowili 
oni przestudiować dokładnie 
do dnia 1-go Ma/a materiały 
VIII Plenum KC PZPR.

Szczególną pilnością wyróż­
niają się uczniowie Brankie- 
wtez, Jóiwiak I Potarz (na 
zdjęciu).

Z. WĘGLAREK 
Korespondent „Głosu"

ny 1 ulic, którymi będzlę prze 
ciąga] pochód.

W dniu 1-go Maja odbędą 
61ę w naszym mieście liczne 
Imprezy kulturalne, rozrywko 
we 1 sportowe. *

Od godziny 15-eJ na stadio­
nie ZS „Spójni" Koszalin od­
będą się zawody w siatkówce, 
koszykówce, lekkoatletyce, pl) 
ce nożnej 1 boksie.

W parku — koło muszli 1 na 
placu Słowiańskim odbędą się 
występy artystyczne zespołu 
Wojewódzkiego Domu Kultu 
ry 1 najlepszych zespołów wo 
Jewództwa. a następnie zaba­
wy ludowe. Na tych placach 1 
rynku wyświetlane będą fil­
my.

Radośnie obchodzić będą 
mieszkańcy Koszalina Święto 
1-go Maja — Święto pokoju 1 
socjalizmu.

(J. ś.)

Spółdzielnia Pracy Szewców, Kamasznlków I Rymarzy 
W SŁU PSKU 

uruchomiła punkt skupu 1 renowacji przy ul. 
Mickiewicza 9.

Skupuje stare obuwie skórzane, 
gumowe oraz kapelusze filcowe 

Piaclmy najwyższe ceny

Bolesław Bierut: „Pod sztanda­
rem Frontu Narodowego", str. 
115. cena zl 2.30. „Książka 1 Wie­
dza".

Książka zawiera wybór artyku­
łów 1 przemówień Bolesława 
Bieruta z loku ubiegłego, poczy­

nając od orędzia noworocznego. 
6ą w niej zawarte przemówienia 
I referaty, poświęcone Konstytu­
cji Folsklej Rzeczypospolltei Lu­
dowej, przemówienia, wygłoszone 
do młodzieży, do chłopów 1 pra­
cowników rolnictwa oraz do Inży 
nierów 1 techników. Znajduje się 
w niej również przemówienie po­
witalne na XIX zjeżdzle KPZR, 
przemówienie wygłoszone na wie 
cu przedwyborczym w Warsza­
wie oraz referat na posiedzeniu 
Sejmu 21 listopada 1932 r.

Tomkalska Zyta igublła kartę 
meldunkowę na nazwiska: Tom- 
kalska Zyta, Tomkalskl Krzysz­
tof, Tomkalska atla. GP—-373—1

DZIENNIKARZ — samotny po­
szukuje od zaraz pokoju umeblo­
wanego w Koszalinie. Oferty pro­
szę kierować na adres: „Głos Ko­
szaliński" ul. Alfreda Lampe 20 
— Sekretariat nr tel. 867.

P—274-1
ZGUBY

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Akcja B" 
■— prod. czeskiej.

Seanse 18 1 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Rokosso- 

wo) — „Wawrzyńcowy sad" — 
prod. polskiej.

Seans 20.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Jutro się bę­

dzie wszędzie tańczyć" — prod. 
czeskiej.

Seanse 16, 18 1 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Niezapomnia­

ny rok 1919" — prod. radź.
Seanse 17 1 19.

Sadownictwo-hodowlę—pszczelarstwo
prowadzq działkowcy ze Sławna

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR w Koszalinie Redaguje Kolegium Redaktor Naczelny tel H4 Sekretera Redakcji przyjmuje w godz 10 - 12 Adroe Redakcji - Kossalln. <zL
Alfreda Lampe Nr 20 leletony: Redakcji _ 114 Dział Partyjny - 960 Dziel Ekonomlczno.Morski - 495 Dział Rolny - 810 Dział Korespondentów _ 230 Dział Miejski - 283 Dział Sportowy. Dział Kultetalay - SM Ra
daktor Techniczny Dział Zagraniczny. Korekta — H5 Sekretariat - 567. Wydawca — Delegatura R3W „Prasa-, lei 291 Druk Koszalińskie Zakłady Graficzne, tel >79 Zamówienia i wpłaty na prenumeratę eoeatową prryj
mują wszystkie urządy pocztowo oraz listonosze, a na prenumeratą zakładową wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". Prenumerata zakładowa miesięcznie— zl 2.50. Prenumerata pocztowe miesięcznie — zl 5 00 Nadesłanych rękapt-
sów Redakcja nie zwraca. C—4—10053. Nr zamówienia 103.

KRONIKA
KOSZALINA



Wyszalycki nadal na czele
mistrzostw szachowych

W poniedziałek 1 wtorek ro­
zegrano dalsze dwie rundy Indy­
widualnych mistrzostw woje­
wództwa w szachach. W VII 
rundzie padty następujące wyni­
ki: Wiśniowski (Kol. SI.) zremiso 
wat z Czucharsklm (Spójnia Ko­
szalin), przodownik tabeli Wysza 
tyckl (Kol. SI) pokonał Ulickiego 
(Ogn. Koszalin). Ukraiński (Kol. 
Sł.) pokonał Daneckiego (Ogn. 
Koszalin), a Maszkowskl (Ogn. 
Szczecinek) wygrał z Wernerem 
(Spójnia Koszalin),

Nie rozstrzygnęli partu Rejner 
(Ogn. Koszalin) ze Strukowsklm 
(Ogn. Szczecinek).

Po tych spotkaniach na czele 
tabeli znajduje się Wyszatyckl 
(Kolejarz Słupsk)—7 gier, 5 pkt.. 
przed Wiśniowskim (również z 
Kolejarza) — 6 gier, 4,5 pkt. (1 od 
łożona), 3) Czucharski — 7 gier. 
4.S pkt., 4) Ulicki — 8 gier, 3 pkt., 
S) Danecki — 7 gier. 3 pkt. (1 od­
łożona), 8) Luty — 7 gier, 3 pkt.

Michał Jekiel
wiceprzewodniczący GKKF

Wyścig Pokoju

powiatach: koszalińskim, zło­
towskim 1 słupskim.

Sportowcy ZS Budowlani 
przy Drawskich Zakładach 
Ceramiki Budowlanej w Zło- 
cleńcu zobowiązali się wyko­
nać ławki na 200 miejsc oraz 
część robót przy doprowa­
dzeniu do stanu używalności 
zdewastowanej szatni na sta­
dionie miejskim.

Wezwali oni koła Kolejarza 
I Włókniarza do współzawod­
nictwa w pracy nad wyremon 
towanlem stadionu.

Itetycznych zobaczą Jak w kra­
jach demokracji ludowej 1 w 
NRD buduje się nowe, rados­
ne życie, zobaczą, że sportow­
cy, jak 1 cała młodzież tych 
krajów, nie wiedzą co to bez­
robocie, co to strach o jutro, 
że z dnia na dzień rosną tu 
nowe budowle socjalizmu, no­
we spółdzielnie produkcyjne, 
nowe szkoły Zobaczą, że wy­
chowanie fizyczne nie służy 
tu przygotowaniu mięsa armat 
nleso dla imperialistów, lecz 
służy szczytnej sprawie dosko 
nalania sprawności do pracy 
dla dobra narodu 1 do obro­
ny swolej ukochanej olczyzny 
przed wrogiem, że jest szkołą 
hartowania charakterów 1 woli,' 

Nasi kolarze opowiedzą go­
ściom z kra|ów kapitalistycz­
nych o tym, że u nas sport 
kolarski nie jest „nakręca­
ny" przez fabrykantów rowe­
rów dla reklamy Ich wyrobów, 
lak to ale dziele w krajach 
kapitalistycznych, ale lest czę 
ścla składowa nowej, ludowej 
kultury fizycznej, która ogar­
nia coraz s^rsze masy spo­
łeczeństwa podnosząc Ich zdro 
wolność, udostępniając Im roz 
rywltę. o jakiej nie mogą ma­

rzyć ludzie pracy- w krajach 
kapitalistycznych. Powiedzą 
oni lm też, że korzystają z 
pełnego poparcia państwa lu­
dowego 1 z Jego opieki, >e nad 
Ich rozwolem czuwają uczeni 
flzlologowie 1 lekarze. Po­
wiedzą nasi sportowcy, że te 
go nowego życia. Jego rozwo­
ju są gotowi bronić ze wszyst­
kich 911 przed Jego wrogami.

Nasi kolarze', przygotowu­
jąc się w tyra roku do Wyści­
gu, wykazali wiele ofiarno 
ścl 1 poświęcenia, pracowali z 
całym poczuciem odpowiedział 
noścl. Mają ont przy tym do 
przezwyciężenia niemało trud 
noścl. Zarówno na kolarstwie, 
tak 1 na całym sporcie pol­
skim. ciąży zacofanie pozoeta 
wionę w spadku przez sport 
Polski kapitalistycznej, brak 
naukowo opracowane| metody, 
kl, odpowiedniego sprzętu, 
ltd.

Osiągnięcia aportowe na­
szych czołowych kolarzy w 
Wyścigu Pokoju staną się wla 
snośclą wszystkich naszych ko 
larzy, będą przedmiotem stu­
diów nie tylko naukowców 1 
trenerów, ale 1 najszerszych 
rzesz kolarzy.

Dzięki opiece władzy ludo­
wej. sportowcy otrzymali 
pierwszorzędny sprzęt kra Io­
wy 1 zagraniczny, przygotowa- 
nie pod fachowym kierowni­
ctwem. Mamy pełne prawo o- 
czeklwać, że będą oni bronili 
barw polskiego sportu z całym 
poczuciem odpowiedzialności, 
z niezłomną wola zwycięstwa. 
Nasi uczestnicy Wyścigu przy 
czynią się w ten 6posób do 
realizacji nakazu wielkiego 
Budowniczego Polski Ludo­
wej, Towarzysza Bolesława 
Bieruta, byśmy dążyli do 
przekształcenia Polski w kraj 
zdrowych, mocnych 1 rados­
nych ludzi, zdolnych do wytę­
żonej 1 ofiarnej pracy dla na- 
sze| ludowej ojczyzny, dla za­
bezpieczenia 1 utrwalenia po­
koju.

W tym roku Wyścig roz- 
pocznle się nad modrym Duna­
jem, w 6tollcy Słowacji — Bra 
tyslawle. Przez piękne wzgó­
rza 1 równiny tego kraju ko­
larze podążą do „złotej Pra­
gi" _ stolicy Czechosłowacji. 
Stamtąd poladą do Niemiec­
kie] Republik! Demokratycz- 
nel 1 lei stolicy — Berlina. 
Z Berlina udadzą 6lę kolarze 
na wschód, przekroczą w Zgo­
rzelcu granicę poko|u między 
NRD a Polską kończąc swój 
wielki Wyścig w Warszawie. 
We wszystkich trzech krajach 
na trasie llczącel około 2 230 
kilometrów, na 16 etapach, w 
dziesiątkach miast 1 setkach 
wsi na trasie będą ich wita­
ły niewątpliwie, lak w latach 
ubiegłych miliony bojowni­
ków pokoju, gorących patrio­
tów bratnich republik.

Kolarze państw kapitalisty­
cznych. uczestniczący w tej 
pięknej Imprezie, zamanlfestu 
la swą solidarność z narodami 
obozu pokolu, swa wole prze­
ciwstawienia się niecnym za­
miarom podżegaczy wojen­
nych. którzy chclellby pogrą­
żyć świat w morzu krwi.

Sportowcy z krajów ka.p!ta-

WTYM roku po raz szósty
1 maja elita europejskie 
go kolarstwa amator­

skiego rozpocznle Międzyna­
rodowy Wyścig Pokolu, orga­
nizowany przez redakcje: „Try 
buny Ludu", „Rudeho Prava" 
t „Neues Deutschland" oraz 
Komitety Kultury Fizycznej 
Polski, Czechosłowacji 1 Nle- 
mlecklel Republiki Demokra­
tycznej. W szlachetnym spor­
towym współzawodnictwie ko­
larze zmierzą swoje 61ły 1 wal 
czyć będą o pierwszeństwo 
6wolch drużyn I pierwszeń­
stwo indywidualne.

Z roku na rok rosła ilość 
drużyn uczestniczących w Wy 
śclgu, rosło zainteresowanie 
Wyścigiem, rosła siła jego od 
dzlaływanla. W 1948 roku bra 
lo udział 5 reprezentacji, w 
następnym roku 8 reprezenta 
cjl, w 1950 roku |est już 13 
reprezentacji, a w 1952 roku 
16 reprezentacji. W ciągu 
tych niewielu lat Wyścig urósł 
do imprezy sportowej o wiel­
kim międzynarodowym zna­
czeniu. przykuwając uwagę 
milionów ludzi w śwlecle, któ­
rzy z napięciem śledzą szla­
chetne współzawodnictwo spor 
towe dziesiątków czołowych 
kolarzy Europy.

Wyścig Pokoju to nie tylko 
gigantyczna impreza sporto­
wa. To wielka manifestacja 
sportowców europejskich na 
rzecz pokojit. to wyraz no­
wych stosunków. Jakie zapano­
wały miedzy nami a nawym! 
sąsiadami w wyniku zwycię­
stwa Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem, w wyniku 
wielkich przemian rewolucyj­
nych, Jakie dokonały się 
w naszych kratach w latach 
powojennych. To wyraz bra­
terstwa naszych narodów złą­
czonych wspólną walką 1 
wspólnym celem zbudowania 
trwałego pokoju 1 socjalizmu.

19 bm. odbyła się w Warszawie motocyklowa 1 samocho­
dowa próba ustanowienia rekordów Polski. W ramach zawo­
dów odbył się konkurs szybkości.

Na zd/ęciu: Rekordzista Polski Krzysztof Brun (Ogniwo 
Warszawa) na motocyklu „Gad" (na trasie).

(Foto — CAP)

szto pisemne zlecenie z Rady O- 
kręgu tego zrzeszenia: „Zwolnić 
na czwartek 23 bm, jednego pił­
karza, który ma bronić barw 
Spójni Koszalin w rozgrywkach 
klasy A".

Na tym historia się kończy. 
Wskazuje ona naszym działa­
czom jak nie należy pracować. 
Rada Okręgowa Spójni w Koszali 
nie zamiast skompletować dru­
żynę z koszalińskich piłkarzy, 
„sięgnęła" do terenu. Zamiast po 
móc dobrze pracującemu kołu w 
Karlinie postanowiła skorzystać z 
jego dorobku I zaczęła zajmować 
się wyraźnym kaperownlctwem.

Opisanym tutaj postępowaniem 
Rada Okręgu nie tylko tamie 
przepisy 1 regulaminy naszego 
sportu, ale powoduje rozgorycze­
nie wśród działaczy 1 sportow­
ców karllńsklch, którzy zupełnie 
słusznie upominała się o swoje 
prawa, chcąc grać w. macierzy­
stym kole.

Rada Okręgowa ZS Spójnia w 
Koszalinie wykazała również cał 
kowlty brak troski o zdrowie 
sportowców. Piłkarze z Karlina 
to młodzi chłopcy. Zmuszanie 
ich, by występowali w trudnych, 
mistrzowskich meczach trzy ra­
zy na tydzień (niedziela., czwar­
tek. niedziela), to jaskraw* przy­
kład szkodliwej dla zdrowia ek­
sploatacji zawodników. '

Jeszcze jeden moment w tej 
historii zasługuje na szczególne 
podkreślenie. Kiedy cz'cnkowie 
zarządu Spójni z Karlina przyszli 
do naszej Redakcji z prośbę o 
pomoc, zwróciliśmy się do Rady 
Okręgowej ZS Spójnia o wyja­
śnienie tej sprawy. W odpowie­
dzi ob. Chmlelarskl, p. o. sekre­
tarza Rady, obrzucił wyzwiskami 
zarząd kola w Karlinie: „Oni nie 
mają prawa krytykować mnie w 
Redakcji zanim nie uzgodnią z 
Radą — krzyczał ob. Chmlelarskl 
— Nie chcą po dobremu, to ja im 
pokażę...!"

Uważamy, że ob. Chmlelarskl 
„pokazywał" w tej sprawie do­
syć. Warto, aby teraz Prezydium 
WKKF 1 Zarząd Sekcji PN 
WKKF.w Koszalinie zajęły się tą 
sprawą. Zarząd Sekcji winien 
przyjąć Spójnię Karlino do kla­
sy B, zaś Prezydium WKKP win 
no pokazać Radzie Okręgowej ZS 
Spójnia jak należy pracować.

(1)

Wiele było dyskusji, sporów, a 
nawet kłótni nad sprawą dokoop 
towanla drużyny koszalińskiej 
Spójni do piłkarskiej klasy A. 
Kiedy wreszcie decyzja zapadła
I Spójnia awansowała, w klasie 
B na Jej miejscu miała występo­
wać druga drużyna, Jako Spójnia
II Koszalin. Wielu miłośników 
plłkarstwa zastanawiało się skąd 
Spójnia weźmie tę drugą druży­
nę.

Zagadka została rozwiązana Już 
podczas pierwszej rundy rozgry­
wek klasy B. W drużynie Spójni 
11 Koszalin zobaczyliśmy wów­
czas 11 zawodników, tj. całą dru 
żynę ze Spójni karltńsklej. Zain 
terpelowana w tej sprawie Rada 
Okręgowa zrzeszenia sportowego 
Spójnia w Koszalinie „wyjaśni­
ła", że: piłkarze Karlina repre­
zentują Spójnię II Koszalin, gdyż 
jako Spójnia Karlino nie mają 
prawa grać w klasie B 1 ta zmla 
na nazwy jest tylko „dla dobra 
piłkarzy karllńsklch".

W następny czwartek Spójnia I 
grała z KS-em odrabiając zale­
głe spotkanie. I w tym spotka­
niu widzieliśmy także zawodni­
ków z Karlina, którzy grali w ze 
spole Spójni W ub. niedzielę I>1 
storla w klasie B powtórzyła się. 
Spójnię II Koszalin reprezentowa 
la jedenastka Karlina. Zaś w po 
nledziałek, 20 bm. do zarządu ko­
ła ZS Spójnia w Karlinie nade-

Dla uczczenia międzynaro­
dowego Święta Pracy sędzio­
wie piłki nożnej, zrzeszeni w 
Podkoleglum SPN PKKF w 
Szczeclnku postanowili prze­
szkolić teoretycznie 1 prak­
tycznie 10 LZS-ów z zakresu 
przepisów gry w piłkę nożną. 
Są to zespoły z powiatów: 
Szczecinek, Wałcz 1 Drawsko.

Podejmując długofalowe zo 
bowlązanle szkolenia kadr w 
LZS-ach wezwali oni do współ 
zawodnlctwa Podkolegla w

Dla uczczenia Święta 1 Maja
Cenna inicjatywa sędziów piłkarskich

pow. Szczecinek

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(49)

Naraz od zachodniej strony ukazała się biegnąca postać. 
Zbliżała się szybko. Łubek rozpoznał łącznika z batalionu. 
Garb plecaka kołysał się miarowo na Jego plecach. Dysząc 
ciężko, łącznik dobiegi wreszcie do stanowiska kompanii. 
Był blady 1 rozdygotany. Otarł rękawem pot z czoła i wybeł­
kotał:
— Obywatelu poruczniku, melduję przybycie z rozkazem.„■ 
Łubek wyrwa! mu szybko z ręki kartkę papieru.

...Nieprzyjaciel przeszedł do natarcia na odcinku drugiego 
baonu 34 p. p. Natarcie skierowane Jest na wieś Holscha. 
Npl. atakuje siłami dwóch baonów. Znaczna koncentracja 
npl. artylerii. Zająć obronę na skraju wsi... — pisał dowódca 
batalionu kapitan Piszczek. Łubkowi lżej zrobiło się na duszy. 
Złe, bo źle, ale wie przynajmniej co robić. A Już myślał, że 
łączność całkiem przerwana.

Dokoła rozmawiano dziwnie uroczystym szeptem. Szept 
len wdzierał się do uszu porucznika ostro 1 wyraźnie.

— Pewno trza będzie stąd pryskać... — twierdzi! czyjś 
głos z przekonaniem.

— E, e... pryskać... Figę nam zrobią. Przecież czapkami 
Ich Jeszcze nakryjeftły...

Obywatelu poruczniku! — łącznik wspiął się lekko na pal­
cach. — Będziemy pozyclę zmieniać, co?

— Kto wam to powiedział?
— Domyślam się. U nas Już wszyscy wiedzą, że Niemcy 

na całego próbują się przedzierać. Na Berlin! Podobno trzy 
dywizje ściągnęli.

Łubek olWucll łącznika niechętnym wzrokiem. Nie lubił 
tych, co kręcili się przy sztabie: pisarzy, gońców, ordynan- 
sów. Zawsze o wszystkim naprzód wiedzieli. Sam swojego 
ordynansa posłał na linię Jeszcze nad Nysę. Rugnął go na­
wet za to major Rajewskl.

— Możecie wracać! — powiedział siląc elę na łagodność.

Cena
łącznik odmeldował się. Jak zając, uskokami posuwał się 
po łące. Dopiero teraz porucznik uświadomił sobie, że czuje 
lęk. Nie był to strach przed niebezpieczeństwem: po prostu 
czuł Jak przytłacza go odpowiedzialność. Nieraz miewał po­
dobne uczucia: pod Kowlem, przy forsowaniu Bugu. Ale wt& 
dy mieli przed sobą daleką drogę. Więcej niż tysiąc kilo­
metrów dzieliło Ich od Berlina. Teraz Berlin był blisko. 
1 Ił-ga Armia zagradzała Niemcom przejście na odsiecz okrą­
żonej stollcv. Wczoraj późnym wieczorem porucznik dostał 
z polwychu” świeżą prasę. W „Orle Białym" przeczytał, że 
I Białoruski przełamał Już. główny pas niemieckiej obrony 
pomiędzy Odrą, a Berlinem. Radziecka artyleria ślepiła 
Niemców potężnymi reflektorami, a potem rozpoczęła ogień. 
Niemcy bronili ślę wściekle, stawiali opór-w każdej wiosce. 
Teren obfitował w naturalne przeszkody. Liczne rzeczki I 
rozlewiska umożliwiały zbudowanie ośmiu linii obrony. Ale 
wojska radzieckie łamały Je po kolek

...Ostrożnie podpełznął do niego Szczepanik. Oparł silę 
łokciem o Jakiś rozczapierzony korzeń.

— Blorą nas w kleszcze! — odezwał się niedbałym głosem.
— Jak to w kleszcze? — spytał równie obojętnie.
— Jasne. Najpierw będą okrążać, potem uderzą od czo­

ła. Masz wątpliwości?
Łubek przypomniał sobie o czym rozmawiali przed kilku 

dniami na przypadkowym postoju, taktyka walki ze stra­
chem.

— Boisz się, co?
Szczepaniak spojrzał na Łubka Jakby ze zdziwieniem.
— Pewno, że tak. Przed samym końcem oberwać... Nie 

bardzo ml się to uśmiecha...
Łubek podświadomie pragnął słów otuchy. Rozczarował się: 

odwrócił oczy, żeby to ukryć.
— To Ich ostatnie rezerwy. Zmienimy pozycje 1 przejdzie­

my do kontrataku. Przygotuj pluton! — Ostatnie zdanie po­
wiedział Już innym tonem: szybko 1 ostro.

Artyleria prawie całkiem umilkła. Daleko klekotały kaemy. 
Łubek domyślił się, że Niemcy ściągnęli działa na lewe skrzy­
dło za las. .

Szli szybko; bliżej lasu ciągnęły się szare ugory. Niskie 
chwasty sterczały tu gęstymi kępami. Długie clenie żołnierzy 
falowały Jak słupy dymu. Minęli kilka pokurczonych trupów. 
Paru ludzi od Zwlaglna, wyskoczyło z kolumny: szybko roz­
kopali ziemię 1 pochowali poległych.

Doszli teraz do grupy ciasno zbitych drzewek. Stanowisko 
połówek przestało Istnieć: pocisk zamienił Je w kupę poplą­
tanego żelastwa. Długa lufa działa patrzyła w niebo Jak oko 
stalowego cyklopa.

Na samym skraju lasu ustawiała się bateria moździerzy.
...Wleźli na wąską ścieżkę. Za sobą usłyszeli głośną ko- • 

mendę:
— Pięć pocisków! Ogień ciągły! Zmniejszyć celownik 

o pięćdziesiąt!
W górze nad drzewami załoskotało Jak zwalane kamienie 

ze skały.
Rozciągnęli się w długą linię. Minął Ich piechur z pepeszką 

na plecach. Pot spływał wielkimi kroplami po Jego grubym 
nosie 1 tłustych, otwartych wargach.

Łubek zatrzymał go z trudem.
— Obchodzą nas! — zawołał tamten rozdziawiając usta.

— Gdzie moździerze? — Błędnie spojrzał na porucznika.
— Cała kupa Niemców Idzie! Od szosy 1 od drugiej 6trony 

teżl Podłażą Już do wioski!
— Te, strachajłol — ryknął Jakiś głos. — Jeszcze żyjesz? 

Łuc!eka-a-aJ! ŁuclekaJ. gdzie pieprz rośnie!
— Cicho! — huknął porucznik w stronę kompanii.
— Gdzie drugi batalion? — spytał żołnierza. — Pokażcle 

kierunek. — Tamten oprzytomniał. Wyciągnął rękę ku gęstwl 
nie.

— O. tam! Jak ten las się kończy przy domkach na skrajti
wsi, to zara Jest zagajnik, obywatelu poruczniku. Tam okopa­
ła się pierwsza kompania. |

Stał rozkraczony na grubych łydach, źle obciągnięte owi­
jacie opadały mu na zakurzone buciory. Pochylił nad Łub­
kiem kanciastą, wystraszoną twarz 1 zabfadolll po chłopsku:

— Łolaboga, co się ta dzieje panie poruczniku. Nijak nie 
mogę zrozumlećl

Łubek odwrócił się na pięcie. Ruszył szybko przodem, od­
dział za nim. Drzewa przerzadzały się. Czysty 1 gładki błękit 
wyziera! nad głowami. * i

Podeszli Jeszcze trochę i przystanęli, szeroka polana otwie­
rała się Jak Jezioro. W dole błyszczała niewielka, skupiona 
wioska. i

Łubek przywołał do siebie Wacka.
— Weźcle trzech ludzi 1 zbadajcie teren poniżej, kolo tych 

krzaków. Trzeba wybrać stanowiska dla kaemów,
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